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Protest ministrów pruskich przed Trybunałem Rzeszy
Tri/bunal dąży do polubownego załatwienia sprawy — Orzeczenie wydane będzie w poniedziałek

Berlin, 23. 7. (Tel. wł.) Do Try
bunału Rzeszy w Lipsku wpłynęły do
tychczas 3 skargi: rządu pruskiego, 
bawarskiego i badeńskiego. Najdalej 
idąca jest pierwsza, która domaga się 
wydania tymczasowego zarządzenia, 
zawieszającego w urzędowaniu komi
sarza w Prusiech aż do wydania osta
tecznego wyroku.

Według doniesień prasy, bezpo
średnio przed rozprawą wpłynęło o- 
świadczenie sekretarza stanu w pru- 
skiem min. spraw wewn. Abbego za
przeczające wersjom, że zapowiadał 
on aresztowanie członków rządu Rze
szy i że pozostawał w kontakcie z ko
munistami.

Dotychczas brak wiadomości, jak 
się zamierza zachować rząd Rzeszy 
wobec skargi rządu pruskiego.

Berlin. 23. 7. (Tek wł.) Na-dzi
siejszej rozprawie Trybunału Stanu w 
Lipsku prezydent Trybunału ograni
czył temat rozprawy wstępnej do kwe- 
stji wydania tymczasowego zarządze
nia, na co zgodził się przedstawicie! 
rządu Rzeszy. Następnie rozwinęła się 
dyskusja nad kwestją, czy Trybunał 
jest wogółe w mocy wydać tego rodza
ju tymczasowe zarządzenie Sprawę 
tę Trybunał rozstrzygnął w sensie po
zytywnym.

Berlin, 23. 7. (PAT.) Po przerwie 
przystąpiono do uzasadnienia stanowi
ska przez strony.

przedstawiciel rządu pruskiego, 
Brecht zbijał zarzuty, jakoby rząd pru
ski nie wykonywał nałożonych na nie
go przęz konstytucję obowiązków, jak 
również szereg innych zarzutów, wy
suniętych przez rząd Rzeszy. Dalej 
mówca występował przeciwko zarzą
dzeniom kanclerza wobec ministrów

Z państwa
„dobrych obyczajów“

Essen, 23. 7. (PAT). W Remscheid 
odbyła się rozprawa przeciwko nauczy
cielowi szkoły powszechnej o wykrocze
nie przeciw obyczajności, którego oskar
dy dopuścił się wobec 16 uczennic.

. biauczycieł skazany został na 5 lat 
Więzienia oraz utratę praw obywatel
skich na przeciąg 5 lat.

Burze w Jugosławii
Białogród, 22. 7. (PAT.) Dot- 

oszą tu o gwałtownych burzach gra- 
owych. W niektórych miejscowo- 

twlach grad padał przez kilka godzin, 
orząc na ziemi warstwę grubości

Demonstracyjny lot „Zeppelina“
»Przypadkowa“ wizyta sterowca niemieckiego na pocztowej 

wystawie lotniczej w Gdańsku
B Gd ań sk, 23. 7. (Tel. wł.) Dziś
miei«v°Udniem w salach muzeum 
lotki Kleg0 otwarto pocztową wystawę 
Zand»"^ ,4^zwaP® „Lufposta“- -------v . Radca
Wv , er który dokonał aktu otwarcia 
skutki’ oświadczyh że dojście jej do 
kiemKU zaw(*zięcza się przedewszyst- 
mieekie^2^0^ P°cz^y Rzeszy nie-

<lzynarnrtaŻ wPtawa nazwała się „mię- 
ucizia)0,^ • biorą w niej oficjalnie 
Lichtar, /. 0 takie „mocarstwa“ jak 
Grec a Luksemburg, Austrja,

Kat i Me.ksyk-
tyystnw„°s, ’ Prasa gdańska mówią o 
»Polakńi^^ Polakach. Nazwiska tych 
Bachmat bl'zmią: Wlodimir von 
Tis!owit7°WizZ Warszawy i dr. Józef 

tz z Krakowa. S. B.

pruskich i innych urzędników. Po do
datkowych wywodach innych przed
stawicieli strony skarżącej, prof. Pe
ters w imieniu frakcji centrowej sej
mu pruskiego podtrzymywał pierwot
ną redakcję wniosku o wydanie za

Franklin D. Roosevelt, gubernator stanu nowojorskiego, kandydat demokra
tów na stanowisko prezydenta Stanów. Zjednoczonych, jest zapalonym zwo

lennikiem pasjansów.

Policja otoczona przez tłum
rozagitowanych chłopów

Poważne zajścia pod Holem na tle kradzieży drzewa z lasów 
rządowych

W a r sz a w a, 24. 7. (Tel. wł ) W 
lasach państwowych we wsi Cześnie- 
wie dokonywano ostatnio ustawicznych 
kradzieży drzewa.

Dziś zjawiła się w Cześniewie poli
cja, aby przeprowadzić rewizję u chło
pów, podejrzanych o kradzież. Tłum, 
liczący około 100 chłopów, sprzeciwił 
się przeprowadzeniu rewizji i wyparł 
policjantów z jednego gospodarstwa, 
gdzie właśnie dokonywano rewizji. — 
Chłopi chcieli zaatakować policjantów, 
ci jednak zagrozili, że będą zmuszeni 
użyć broni. Wówczas chłopi policjan
tów otoczyli, nie chcąc wypuścić ich ze 
wsi. .

Gdańsk. 23. 7. (Tel. wł.) Punk
tem kulminacyjnym odbywającej się 
tu pocztowej wystawy lotniczej będzie 
przylot niemieckiego „Zeppelina“ w d. 
31 bm., tj. tego samego dnia, w którym 
Polska obchodzić będzie w Gdyni „Świę
to Morza“.

„Zeppelin“ przybędzie na lotnisko 
we Wrzeszczu u godz. 8 rano i w godzi
nę później po zabraniu poczty i pasa
żerów wystartuje do lotu nad południo
wą Szwecją i wyspą Bornholm.

„Zupełnie przypadkowo“ przelot 
niemieckiego sterowca wzdłuż pol
skich brzegów morskich odbędzie się 
w tym samym czasie, gdy biskup cheł
miński odprawiać będzie w Gdyni w 
obecności Prezydenta Rzeczypospolitej 
uroczystą mszę połową S. B.

rządzenia tymczasowego. Prof. Pe
ters domagał się następnie wydania 
decyzji jaknajszybciej z uwagi na nie
bezpieczeństwo dalszego naruszenia 
postanowień konstytucji przez rząd 
Rzeszy.

O zajściach dowiedziała się komenda 
policji w Kole, skąd wysłano silny od
dział posterunkowych, którzy przepro
wadzili szczegółową rewizję w poszcze
gólnych gospodarstwach. Kilkunastu 
przywódców oporu wob policji oraz 
kilku chłopów, u których znaleziono 
skradzione drzewo, aresztowano, (w)

Straszny wypadek 
wścieklizny

w i 1 n o, 23. 7. (PAT). We wsi Gie- 
ladziny pod Podbrodziem wściekły pies 
pokąsał krowę mieszkańca tej wsi Jana 
Szermisa. Fakt ten uszedł uwagi do
mowników i mleko chorej krowy zosta
ło użyto do jedzenia. Na drugi dzień 
zachorowała cała rodzina Szermisów, 
składająca się z 8 orób. Stwierdzono u 
nich wściekliznę.

Żona Szermisa wraz z dwojgem dzie
ci pod wpływem choroby uciekła z do
mu w okoliczne lasy.

Katastrofa 3 szybowców niemieckich
Feralny dzień lotników niemieckich

B e r 1 i n, 23. 7. (Tel. wł.). W ostat
nich dniach w lotnictwie szrhowco- 
wem wydarzył się szereg śmiertelnych 
wypadków.

Już w pierwszym dniu konkrsu szy
bowców na Wasserkuppe w górach 
Rhoen lot studenta Ruedigera zakoń
czył się katastrofą i śmieicia lotnika. 
Yczoraj jeden czołowych lotników 

niemieckich, Kronfeld miał również

Na tem zakończono posiedzenie 
przedpołudniowe.

Rozprawę wznowiono o godz. 16. 
Głos zabrał przedstawiciel rządu Rze
szy, radca Gottheimer. który omówił 
przedewszystkiem kwestję możliwości 
wydania tymczasowych zarządzeń: — 
Mówca przypomniał, że Trybunał Sta
nu, uznając zasadę możliwości wyda
nia tego rodzaju zarządzeń, robił z te
go uprawnienia szczupły użytek, sta
rając się przytem nie decydować kwe- 
stji na rzecz jednej łub drugiej strony. 
Zdaniem mówcy oba. podtrzymywane 
wnioski strony przeciwnej stoją w bez
pośrednim związku z istotą sprawy i 
przyjęcie ich zdecydowałoby sprawę 
na rzecz strony drugiej. Gottheimer 
zbijał następnie poszczególne punkty 
wniosku pruskiego, domagając się je
go odrzucenia.

Pod koniec rozprawy zabrał głos 
prezydent Bumke Ze słów jego odno
siło się wrażenie, że Trybunał Rzeszy 
szuka drogi polubownego rozwiązania 
sprawy Wskazuje na to okoliczność, 
że przewodniczący wezwał przedstawi
cieli obu stron do przedstawienia kon
kretnych wniosków.

Na tem dzisiejszą rozprawę odro
czono do poniedziałku godz. 13.

Zainteresowanie rozprawą jest 
wielkie Przed gmachem, który ob
stawiony jest przez policję, stoją tłu
my publiczności. Na sali rozpraw o- 
prócz dziennikarzy niemieckich są ró
wnież korespondenci zagraniczni.

Lipsk, 23. 7. (PAT.) Przewodni
czący Trybunału Stanu w Lipsku za
powiedział wydanie orzeczenia w spo
rze między rządem pruskim i Rzeszą 
na poniedziałek godz. 13-tą.

Przed podnisaniem 
paktu o nieagresji

Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.). Do 
Warszawy nadeszły pogłoski, jakoby 
już w ciągu najbliższych dni miał być 
podpisany w Moskwie polsko - sowiec
ki pakt o nieagresji, parafowany w dniu 
20 stycznia r. b. Pakt ma podpisać po
seł polski w Moskwie min. Patek oraz 
ze strony sowieckiej komisarz Krestin- 
skij, zastępujący komisarza Litwinowa.

Pogłoski te odpowiadają prawdzie. 
Pakt zostanie podpisany najpóźniej we 
wtorek, (w)

Wielki przemyt kawy
Hamburg, 23. 7. (PAT). W tu

tejszym wodnyn. porcie wykryto prze
myt w wielkim stylu.

Przemytnikom udało się w przeciągu 
krótkiego czasu przewieźć przez linję 
celną w samochodzie ciężarowym, w 
wozie meblowym ii w łodzi motorowej, 
które miały w schowkach podwójne 
ściany, około 85.0*1 kg. kawy.

wypadek, przyczem w ostatniej chwili 
zdołał się uratować przy pomocy spa
dochronu. Aparat jego roztrzaskał się 
na kawałki. Dziś popołudniu światowej 
sławy lotnik szybowców Groenhoff, 
zdobywca rekordu światowego, wsku
tek zepsucia się steru runął na zemię. 
Aparat rozbił się a lotnik poniósł śmierć 
na miejscu.
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JV kraju i w śiriecie

Locarno - Haga -
Istnieje w ¡powojennych dziejach eu

ropejskich i światowych rozległa dzia
łalność, która nosi) szczytne miano u- 
m&eniania pokoju, zawartego po. wiel
kiej wojnie na podstawie nowego i bar
dzo zmienionego układu rzeczy. Nie
mal bez przerwy toczą się rokowania i 
odbywają się zjazdy. Jak słupy zaś 
sterczą, widoczne swemi bardzo brze- 
miennemi w. treść i w następstwa wy
nikami, zjazdy.takie jak Locarno 1925, 
Haga 1929-30, Lozanna 1932, Genewa 
1932 i past. Postanowienia ich, dotyczą
ce spraw pierwszorzędnej wagi, istotnie 
wprowadzają nowe pierwiastki i nowe 
czynniki w życie międzynarodowe, któ
remu na konferencji pokojowej w Pary
żu i w jej dziełach, t. j. traktacie wer
salskim z Niemcami i w dalszych z ich 
sojusznikami, zbudowano nowe łoży
sko. Rzecz cała w tern, czy zmiany, 
wprowadzane w zjazdach i nowych u- 
układach, łożysko to rzeczywiście umac
niają, Czy też poprostu rozluźniają i 
burzą.

Locarno, w swych układach z 
października 1925, jest początkiem no
wej drogi. Go było jego dziełem i wy
nikiem? Przedew-szystkiem ponowne 
rokowania z Niemcami w sprawie gra
nic, już ustalonych dostatecznie obo
wiązuj ąco W traktacie wersalskim, tak, 
że nikomu nie byłoby to potrzebne, gdy
by nie to, że całe sedno sprawy tkwiło 
dla Niemiec w tern, że przy tej sposob
ności przeprowadziły sobie przynaj
mniej pozory rozróżnienia między nie
naruszalnością granic zachodnich a 
mniejszą niejako nienaruszalnością 
granic wschodnich, w drodze upro
szczonego zabiegu, polegającego na tem, 
że nienaruszalność) zachodnich granic 
potwierdziły, a wschodnich nie, tak jak
by potwierdzenia takie były potrzebne.

Powtóre, zapłatą za to porozumienie 
wątpliwej wartości było w r. 1926 nie- 
tyłko dopuszczenie, ale zaproszenie Nie
miec do Ligi Narodów, gdy w r. 1919 nie 
dopuszczono ich i uzależniono przyjęcie 
od zgody dwu trzecich ogółu członków 
Ligi, a co więcej, nadanie im jeszcze 
przywileju stałego miejsca w Radzie Li
gi, przy równoczesnem odmówieniu go 
komukolwiek innemu, t. j. w pierwszCm 
rzędzie Polsce, a nawet wydanie • im zu
pełnie nieprawnego pisma, objaśniają
cego art. 16 paktu Ligi w sposób tak 
swobodny, by Niemcy mogły i należeć 
do Ligi i utrzymywać swe porozumienie 
e Rapallo z r. 1922 z Rosją Sowiecką, 
dalekie od pokojowości.

Wreszcie, dalszem następstwem po
rozumienia w Locarno i wejścia Nie
miec do Ligi było zniesienie międżyao- 
juszniczej komisji nadzoru fiad zbroje
niami niemieckiemi i nad rzeczywistem 
przeprowadzeniem rozbrojenia, działa
jącej na miejscu w Niemczech, czyli w 
jedyny sposób skuteczny. Czy to mało? 
Niemcy, obciążone klątwą wywołanej 
wojny, znalazły się odrazu z powrotem 
W rodzinie narodów jako członek uprzy
wilejowany.

Haga, w rokowaniach i układach 
rozpoczętych w sierpniu 1929, a Zakoń
czonych w styczniu 1930, była nieporo
zumieniem niemniej uderizającem. Pod
stawą miało być ostateczne załatwienie 
sprawy odszkodowań przez t. zw. plan 
Younga, który pierwotnie ustaloną w r. 
1921 wysokość odszkodowań ńa 132 mi
ljardów marek zmniejszał do 37 miljar-

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

41)
Tym razem Hanka się nie omyli

ła. Oczy Baklińskiego zajaśniały ta
ką radością, że aż dało jej to do my
ślenia.

— Jeżeli pani tak chciałaby za
łatwić, owszem, mogę się zgodzić i na 
to, tylko niech pani szanowna zauwa
ży, że to nie był mój projekt, jakkol
wiek może zabezpieczenie jest real
niejsze... — Zaśmiał się cynicznie. — 
Przy zabezpieczeniu hipótecznem pła
ciłaby pani tylko sześć procent rocz
nie.

— Wie pan, powiem otwarcie, że 
wygląda to albo pa jakąś pułapkę, w 
którą mam wpaść, albo na... dobro
czynność...

— Szanowna pani zrobi, jak ze- 
chce! Ja się dowiadywałem o panią, 
wiem, że pani megę Zaufać. Nie każ
demu pożyczyć możńa, ale pani sza
nowna — to gta na pewniaka.«

Lozanna - Genewa
dów marek z rozkładem spłat i oprocen
towania na 58 lat, czyli było to udziele
nie Niemcom ogromnej ulgi, aby już 
sprawę załatwić ostatecznie i gładko, co 
też przeprowadzono.

Ale, poza tą ulgą, jeszcze dalszą i to 
niezmiernie doniosłą zapłatą, udzieloną 
Niemcom za takie załatwienie odszko
dowań, było Opróżnienie Nadrenji już 
od czerwca 1930, w pięć lat przed naj
wcześniejszym przewidzianym w trak
tacie czasem, a wcale nie najpóźniej
szym, bo trwanie okupacji zależało od 
pewności bezpieczeństwa. Przewidzia
no zarazem, wzamian aa usunięcie o- 
kupacji, inne dodatkowe rękojmie bez
pieczeństwa, ale to odpadło bez śladu.

Ostatecznie zatem z Hagi wyniosły 
Niemcy, oprócz zmniejszenia odszkodo
wań, oraz takich dodatków jak układ 
polsko - niemiecki z 31 października 
1929 o zrzeczeniu się przez Polskę pra
wa likwidacji mienia obywateli nie
mieckich i wykupu osad niemieckich, 
przedewszystkem oswobodzenie Nadre
nji. A wierzyciele Niemiec wynieśli 
plan Younga, który po roku wpadł w 
wodę przez t. zw. moratorjum Hoovera 
z czerwca 1931, oraz przez oświadcze
nie kanclerza Brueninga ze stycznia 
1932, że Niemcy nie zamierzają powró
cić do płacenia odszkodowań.

Lozanna, w rokowaniach od 
16 czerwca 1932 i układzie z 9 lipca 
1932, miała ostatecznie załatwić sprawę 
odszkodowań, na tle pewnych rękojmi 
uspokojenia politycznego, w myśl o- 
świadożeń przewodniczącego p. Ramsay 
Mac Donalda W dniu otwarcia. Odszko
dowania załatwiono w sposób wielce u- 
proszczony. Zmniejszono jo Niemcom z 
37 do 3 miljardów marek, pod warun
kiem, że Stany Zjedn. Ameryki zmniej
szą w tym samym stosunku wierzytel
ność dłużnikom swym, którym Niemcy 
mieli płacić odszkodowania. Pewne jest 
to, że Niemcy umocniono w niepłaceniu 
odszkodowań, a niepewne, co się stanie 
od strony Stanów Zjedn. Ameryki.

Politycznym zaś dążeniom Anglji i 
Francji do uzyskania od Niemiec zobo-

i v-..A-.aa ,nt ».■■»=u—_a —    i————— •

Niemcy pod rządami junkrów
Konferencja r. Papena » przedstawicielami krajów związ

kowych
Berlin, 23. 7. (PAT.) O przebie

gu konferencji V. Papena z przedsta
wicielami krajów związkowych W 
Śżtiitgardzie Biuro Wolffa donosi:

W czasie obrad» omawiane były po
ufnie najważniejsze zagadnienia poli
tyki wewnętrznej i zagranicznej Nie
miec. V. Papen podkreślił, że nomina
cja rządu Rzeszy dla Prus jest tylko 
rzeczą przejściową. O zastosowaniu 
tego zarządzenia do innych krajów 
niema mowy, ponieważ zdaniem rzą
du Rzeszy porządek i spokój w tych 
krajach są zapewnione. Imieniem rzą
du v. Papen oświadczył następnie, że 
wybory do Reichstagu odbędą się zgo
dnie z ustalonym terminem w dniu 31 
łipCa. Rząd Rzeszy spodziewa się, że 
w najbliższych dniach będzie mógł u- 
chyiić stan wyjątkowy w Berlinie i 
prowincji brandenburskiej.

Według doniesień dzienników ob
rady w Sztutgardzie odbywały się w 
atmosferze ścisłej poufności. Przed-

— A jeśli nie będę miała czem pła
cić procentów?.. Przecież to jednak 
sto pięćdziesiąt złotych miesięcznie.

— A teraz ile pani płaci? I ma pa
ni na to?

Hanka westchnęła. Tak! Teraz 
od sum, które winna, musi płacić 
przeszło sześćset złotych miesięcznie.

—- Dobrze, ale przecież ehcę wy
brnąć z tych długów, a nie pogrążać 
się coraz bardziej! Więc muszę wie
dzieć, co mi grozi w takiej lub innej 
ewentualności.

—• Najwyżej, gdyby pani nie miała 
gotówki, da mi pani wekselek krótko
terminowy. / (

— Wie pan, te warunki są tak nad
zwyczajne, że w zasadzie niema chyba 
Człowieka, potrzebującego pieniędzy, 
któryby je odrzucił. Ale... ja się Cze
goś poprostu boję... To Wydaje mi się 
nieprawdopodobieństwem, abym mo
gła otrzymać pieniądze na takich wa
runkach... Wobec tego, niech mi pan 
zostawi kilka dni do namysłu.

Roześmiał się z przymusem.
—. Oto po kobiecemu postawiony 

ińterefe! Sarna pajii dąje propozycję, 
a kiedy ja ją przyjmuję, gdyż, prawdę 
mówiąc, dla innie jest lepiej mieć

wiązań uspokojenia, co miało, w szcze
gólności dotyczyć ich wichrzeń wschod
nich, przeciwstawiły Niemcy, jak zwy
kle, własne jeszcze żądania polityczne, 
w szczególności zniesienia ich odpowie
dzialności za wojnę, przyznania im rów
ności prawnej w zakresie zbrojeń, wy
raźnego zniesienia działu odszkodowań 
w traktacie. Ostatecznie żądania wobec 
Niemiec', wyparte żądaniami Niemiec, 
odpadły i układ w Lozannie nie zawie
ra niczego politycznego, poza zapowie
dzią, że będzie się dalej pracowało w 
tym kierunku, co wobec przebiegu spra
wy w Lozannie może oznaczać nawet je
szcze pewne przyrzeczenie Niemcom, że 
pomyśli się o ich żądaniach.

Genewa, gdzie od lutego 1932 to
czą się narady konferencji rozbrojenio
wej, jest boiskiem, na którem zasada 
art. 8 paktu Ligi, że miarą rozbrojenia 
może być tylko rzeczywiste bezpieczeń
stwo, ustawicznie naraona jest na sztur
my i podważania, a to pewna, że Niem
cy tam nie stracą, lecz zyskają.

A teraz jedno spojrzenie na całość. 
Niemcy od Locarno przez Hagę do Lo
zanny i Genewy, wyszły z wygnania 
karnego w krąg mocarstw i na miejsce 
uprzywilejowane w Lidze Narodów, za
mąciły sprawę nienaruszalność granic 
wschodnich narówni z zachodniemi, u- 
trzymały dwulicową politykę ku Za
chodowi i ku Moskwie, pozbyły się mię
dzysojuszniczej komisji nadzoru nad 
rozbrojeniami, uzyskały oswobodzenie 
Nadrenji, zrzuciły odszkodowania, 
zmierzają do wyrównania w dziedzinie 
zbrojeń.

Wszystkie te ulgi mogłyby być zro
zumiałe, a nikt nie pragi ąłby dokucza
nia tylko Niemcom, ale pod jednym za
sadniczym warunkiem. Mianowicie, 
żeby to wszystko służyło pokojowi, ku 
któremu zmierzałyby też Niemcy, odzy
skując coraz większą swobodę ruchów. 
A tymczasem wszystkim wiadomo, że 
Niemcy, w których żywioły skrajnie 
niepokojowe coraz bardziej biorą górę, 
dążą nie do pokoju lecz do odwetu. Pod
stawy prawne pokoju z r. 1919 rozluź
nia się, niestety niemal w pewności, że 
w ten sposób nie pokój się umacnia, lecz 
ułatwia się Niemcom odwet,

STANISŁAW STRONSKI.

stawiciele prasy nie mieli dostępu do 
gmachu konferencji. Omawiając przy
bycie Papena na dworzec kolejowy w 
Sztutgardzie, korespondenci dzienni
ków berlińskich zaznaczają, że wśród 
wielu przyjaznych okrzyków pod adre
sem kanclerza nie brakło również gło
sów: „Precz z Papenem. Niech żyje 
Severing!“

Królewiec, 23. 7. (PAT.) Pre
zydent policji w Królewcu Titze zo
stał zwolniony ze swego stanowiska.

W Królewcu krążą pogłoski, że dy
misja ta została spowodowana inter
wencją księcia pruskiego Augusta 
Wilhelma, syna b. cesarza, który, jak 
wiadomo, w zeszłym roku został pod
czas pewnego zajścia na dworcu w 
Królewcu poturbowany przez policjan
tów. Począwszy od tego dnia, prasa 
hitlerowska i prawicowa ustawicznie 
domagały się dymisji prezydenta Ti
tze.

gwarancję moich pieniędzy na nieru
chomości, pani sarńa Się Cofa, prze
straszona tem, że ja się zgodziłem.

— Ależ... wcale się nie cofam! Pro
szę tylko o trzy do czterech dni do na
mysłu. Obliczę wszystko dokładnie, 
jaka suma mogłaby mnie „postawić 
na nogi“ i za cztery dni dam panu od
powiedź ostateczną.

— Jak pani uważa.
Wstał i skłoniwszy się zimno, Wy

szedł, dziękując za herbatę, na którą 
go Hanka zaprosiła. 1

Po odjeździe Baklińskiego czuła się 
jakoś niewyraźnie. Dręczyła ją obawa, 
że może się obraził za brak zaufania, 
jaki mu okazała i pieniędzy już nie 
pożyczy.z.To znowu mozoliła się nad 
rozwiązaniem zagadki: co Bakliński 
ma w tem za interes?

Całą noc przewracała się z boku na 
bok, zasnąć ftie mogąc. Rozmyślała i 
rozmyślała nad sprawą pożyczki, to 
się modliła o natchnienie, jak ma po
stąpić. to znów dziękowała Rogu, że 
nie „wpadła w sidła“. Bo jednak cią
gle zdawało jei się, że sprawa nie jest 
Czysta, a Bakliński ńie jest tym, za 
kogo chce uchodzić.

Powstanie w Brazylji
Sao Paulo, 23. 7. (PAT). p<). 

wstaócy brazylijscy trzymają się 
wszystkich frontach i odparli wojska 
rządowe do Gubi? . Oj-inha,

Wycieczka
po morzu Północoem

Gdynia, 23. 7. (Teł. wf.). Dziś 
popołudniu statek „Kościuszko“ wyply. 
nął z tutejszego portu na 2-tygodnjową 
wycieczkę po morzu Połmocnem.

Wśród 557 pasażerów przeważają 
żydzi z Małopolski i Kresów wschód- 
nich. Z Poznania biorą w wycieczce u- 
dział 42 osoby. _____ S. B.

Kryzys finansowy 
w Nowym Jorku

Nowy Jork, 28. 7. (PAT). Bur
mistrz Nowego Jorku zwrócił się de 
147 ty-s. urzędników miejskich z ape
lem ó zrzeczenie się jednomiesięcznej 
pensji celem ulżenia finansom miej, 
skim.

Burmistrz prosi pracowników o jak- 
najszybszą odpowiedź, oświadczając, że 
w przeciwnym razie miasto zmuszone 
będzie przystąpić do obniżki płac.

Wyłowienie samolotu 
Hausnera

Rzym, 23. 7. (PAT). „Popolo di 
Roma“ donosi z Genui, że parowiec 
„Escambia", który przybędzie do tatn- 
ejszego portu mniejwięcej za 10 dni, 
wyłowił szczątki aparatu .porzuconego 
przez Hausnera.

Genua, 23. 7. (PAT). Samolot 
flausnera „Rosa Maria“ wyłowiony zo-

Odroczenie konferencji 
rozbrojeniowej

Genewa, 23. 7. (PAT.) Obrady 
konferencji rozbrojeniowej zostały od
roczone do początku roku 1933.

Strajk tramwajarzy 
w Warszawie

Warszawa, 23. 7. (PAT). Jak do
noszą pisma, na, terenie, tramwajów 
miejskich wynikł ostatnio zatarg na 
tle obniżki premij pracownikom war
sztatów głównych.

Wczoraj na krótko przed przerwą 
obiadową ” robotnicy w warsztatach 
tramwajowych rozpoczęli włoski 
strajk, udając się na zwołane przez 
delegatów wiece. Przerwa w pracy 
trwała jednak tylko około trzech gę* 
dżin, t. j. do chwili, kiedy dyrekcja 
tramwajów zaprosiła do siebie przed
stawicieli związków zawodowycn, 
działających na terenie tramwajów, 
celem polubownego załatwienia zatar
gu.

Przepowiednia pogody na niedziel?.
W całym kraju ranek chmurny, miej" 
scami mglisty. W ciągu dnia zjac,mi„/ 
rżenie zmienne ze skłonnością do bur • 
Ciepło. Słabe wiatry miejscowe.

Na drugi dzień rano kazała sobifl 
osiodłać „Lalkę“ i pojechała na N«' 
tę, by wysłać depeszę do Majewskieg . 
prosząc go w niej o przyspieszeni» 
przyrzeczonego przyjazdu i przyhy
— o ile to możliwe — natychmiast.

Z poczty zajechała do Krzywnar , 
mimo, że bałamut, był to jednak - 
czynny sąsiad i Hanka wierzyła, ze j 
żeli będzie mógł, pomoże. Zastała 
przy siewie również na koniu. 1 u, 
go już kończono zasiewy. Duży si 
nik wlókł się po polu, pełen ziaren, 
które wydobywając się z wnętrza, 
stawało się w ziemię zapomocą r ' 
Była to praca bez porównania sZ£. w 
niż siew ręczny, nie miała jeflnaaz 
sobie tej obrzędności, tego namas > 
nia, tej świętości niemal, jaką ma 
ręczny. . „„ijf

— Czy może mnie pan odprow , 
kawałek drogi? — spytała głosn , 
powiadając na jego ukłon.

— Z przyjemnością! Już jadę-
Wydał jakieś rozporządzenie 

dziom i przycwałował do Hanki.
— ĆbCiałabym prosić pana o

— ozwała się teraz, kiedy jschab 
no drogą.

(Ciąg dalszy nastąpi)-'
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Orędownica kultury polskiej
24 lipca 1292 — 24 lipca 1932

Dzień śmierci królowej Kingi, któ
ra przed 640 laty zmarła w założonym 
przez się klasztorze sądeckim „in odore 
sanctitatis“ — jest zarazem dniem jej 
święta w kalendarzu polskim. Zaliczo
na w poczet błogosławionych już w w. 
XVII, czczona jest królowa Kinga przez 
cały lud jako święta. Szczególnie w 
najbliższej jej ojczyźnie na całem Pod
karpaciu widne są powszędy ślady i pa
miątki tego kultu. Mówią o tern pra
stare kapliczki i figurki przydrożne, 
mówią legendy.

Uboga nasza hagiografia średnio
wieczna, daleka od przedziwnych pięk
ności hagiografji romańskiej, uczyniła 
wyjątek dla postaci św. Kingi i umiała 
ją wyposażyć w prześliczne atrybuty, 
które świadczą, jak dalece działalność 
świątobliwej pani zrosła się z wyobraź
nią ludową.

Jakże potężnie wyrasta jej postać 
ponad ogół w ponurej epoce napadów 
tatarskich, jak promienieje hart tej 
niezwykłej duszy. I poprzez wieki da
lekie świeci przykładem. Potrzykroć 
uciekać musi przed najeźdźcą, raz i 
drugi jako młodziutka żona Bolesława 
Wstydliwego, po raz ostatni jako stru
dzona życiem ksieni klasztoru. Cudow
ne moce towarzyszą jej zawsze. Opo
wiada lud, że gdy poraź pierwszy chro
nić się wypadło przed zalewem hord ta
tarskich, Aniołowie Pańscy zbudowali 
na niedostępnej skale zameczek w Pie
ninach, bo ludzie nie mogli podołać tak 
ciężkiej pracy w tak krótkim przeciągu 
czasu. A gdy poraź trzeci uciekała, 
szła boso, wśród płaczu, więc poraniła 
sobie nogi i znaczyła ścieżkę krwią 
i łzami“. A kędy padła łza nieszczęśli
wej, wyrastał goździk biały, gdzie pla
ma krwi z nóg zranionych, wyrastał 
goździk czerwony! Śnieg topniał zimą 
pod jej stopami, a wykwitały kwiaty 
i zioła pachnące jak na wiosnę.

Żywioły jej były posłuszne i ludzie. 
Gdy zbrakło wody w zabudowaniach 
klasztoru, poszła Kinga daleko aż do 
Strumyka Przecznicy i w potężnej mo
cy słów rozkazała źródłu, aby na kla
sztor obróciło bieg swój. Do dziś biją w 
Sądeczyźnie, źródła uzdrawiające, któ
rych moc przypisywana jest opiece pa
tronki, do dziś przechowują w klaszto
rze kubek cudowny ,z którego piją lu
dzie chorzy.

Legenda ludowa przystroiła królo
wą w niezwykłą moc oddziaływania na 
ludzi. W żywocie jej czytamy też, że 
odznaczała się doskonałą znajomością 
dusz ludzkich. Czytała im w oczach, 
którzy są dobrzy, a którzy są źli. „Z bo
skiego wejrzenia to czyniła“. Nie ina
czej twierdzą przekazy i dokumenty hi
storyczne.

Była to jedna z najbardziej wyrazi
stych postaci kobiecych w dziejach 
dawnej Polski. A jak żadna inna oso
bistość wczesnego średniowiecza zrosła 
się z życiem i niedolą narodu. Węgier
ska królewna z rodu, podobnie jak 
młodsza od niej o cały wiek królowa 
Jadwiga. Lecz bardzo różne sa od 
siebie!

Żywot królowej Jadwigi był jednem 
pasmem wyrzeczeń, niesłychanie cen
nych dla narodu i państwa, dojmująco 
smutnych dla niej samej. Życie bł. 
Kingi odznacza się rysami wyjątkowej, 
niekobiecej energji, jest jednem pas
mem czynów. Męskość usposobienia, 
zmysł organizacji, umiejętność rozrzą
du — oto cechy, znamionujące córkę 
Beli IV w czasie całego jej życia i pra
cy Polsce ofiarowanej.

Rozbłyska odrazu, gdy jako dziew
czę 15-łetnie przybyła poślubiona Bole
sławowi Wstydliwemu. Z woli i roz
rządzenia dziewczęcia cały jej, bardzo 
na owe czasy znaczny posag (40.000 
grzywien) idzie na potrzeby państwa, na 
organizację zaciągu wojskowego. Gdy 
npowszechniła się myśl, że napady Ta- 
tarow są karą Bożą za grzechy narodu, 
binga rzuca myśl kanonizacji św. Sta
nisława i za jej przyczyną rząd polski 
Podejmuje starania te, jako akcję odku- 
1?7q śmierci Bolesława w r.

<9 daremnie namawiają ją, by objęła 
ząay krąju. Osiada w klasztorze, fun- 
uje zakon Klarysek w Starym Sączu i 

zw°S^a z'emi? sądecką, którą jako 
„,,r, za swói Posag na własność wie- 

ystą otrzymała. I oddaje się ukocha-
J Pracy: krzewienia idei franciszkań-

dłaWiadomo' ’ak doniosła rola przypa
dki naszym klasztorom franciszkań- 
to v zaran'u kultury polskiej. One 
tyC7Xs.za^ze rozpoczęły pierwsi system a- 
Polsk^ na(^ mówieniem kazań po
Pierwoi Z in’cjatywy wychodziły 
idei nrM P0lskie Pieśni religijne. Tej 
na aie mioda ksieni energję swą 

uKn Wszystkie źródła historycz

ne, zarówno autor jej żywota, jak póź
niej historyk Długosz podkreślają nie
zwykłą gorliwość Kingi, oraz dbałość o 
poziom kulturalny oddanych jej pieczy 
zakonnic. Kształcenie zaś Klarysek było 
b. potr.ze-bne, jako ataut w walce o usa
modzielnienie klasztoru. Nie umiejące 
zrazu czytać ani pisać mniszki sądeckie 
musiały milczeć w kościele. Śpiewać 
mogli tylko zakonnicy po łacinie. Droga 
do wyzwolenia zgromadzeń żeńskich z 
pod supremacji męskich wiodła przez 
alfabet. Wzięła się Kinga do tej pracy 
z właściwą sobie energją. Sama świecąc 
przykładem „zawsze przed opuszcze
niem kościoła dziesięć psalmów p o 
polsku śpiewała. Ustanowiła też 
wieczorne śpiewy pieśni polskich na 
cześć Marji Dziewicy.“ Rozwinęła też 
szeroką działalność kulturalną, darząc 
„wszystkie kościoły swej ziemi mszała
mi oraz innemi księgami liturgiczne
mu“.

Najważniejszą, piekącą poprostu po
trzebą był polski przekład Psałterza 
Dawidowego. W średniowieczu bowiem 
psałterz był elementarzem i legityma
cją kulturalną kobiety. Polska go dotąd 
nie miała w języku dostępnym dla nie
znajomych łaciny niewiast. I oto kró
lowa Kinga postarała się o pierwsze 
tłumaczenie najważniejszej z ksiąg re

Echa zajścia francusko-włoskiego w Genewie
Deklaracja przewodniczącego kongresu TJnji międzyparla
mentarnej — Delegacja włoska uchyliła się od udziału 

w obradach
Genewa, 23. 7. (PAT). Na posie

dzeniu Unji międzyparlamentarnej 
przewodniczący złożył deklarację w 
sprawie wczorajszego incydentu.

Oświadczył on, że, zaznajomiwszy 
się ze stenogramem posiedzenia, prezy- 
djum stwierdziło, iż słowa, wypowie
dziane przez Renaudela, mogą być u- 
ważane przez delegację włoską za obra- 
źliwe. Prezydium usiłowało załatwić 
incydent i skomunikowało się z Remau- 
delem jak również z delegacją włoską, 
wskutek czego Renaudel oświadczył go
towość uznania, że słowa, wypowiedzia
ne w tumulcte, nie powinny figurować 
w protokole posiedzenia i mają być u- 
ważane za niebyłe. Jednakże delega
cja włoska oświadczyła, że nie może się 
zadowolić tego rodzaju wyjaśnieniem i 
domaga się przeprosin. W tych warun
kach nie pozostało mi nic innego — o- 
świadczył przewodniczący — jak utrzy
mać incydent w ramach regulaminu, '

Hitlerowcy zapowiadają marsz na Berlin
Propagandowy objazd Hitlera po Śląsku niemieckim

B e r 1 in, 23. 7. (PAT). Na zgroma
dzeniu w Holizmiinden poseł nar. - soc. 
Zillrens oświadczył m. in.:

Czas najwyższy, aby nar.-soc. objęli 
ster władzy w państwie. Po wyborach 
w dn. 31 lipca nastąpi marsz na Berlin. 
Gzy marsz ten przeprowadzony zostanie 
legalnie, czy też w inny sposób, zależy 
wyłącznie od zachowania się strony 
przeciwnej. -

N y s s a, 22. 7. (PAT.) Wczoraj od
była się tu w obecności Hitlera wiel
ka manifestacja przedwyborcza nar.- 
socj. Obecnych było około 12 000 u- 
czestników łącznie z umundurowany
mi hitlerowcami.

Po zagajeniu zebrania zabrał głos 
Hitler, który tego samego dnia prze
mawiał już w 4 miejscowościach na 
Śląsku, odbywając podróże własnym 
samolotem. W przemówieniu ograni
czył się on do ostrej krytyki systemu 
sfer rządzących i zapewnienia, że w 
„Trzeciej Rzeszy“ będzie lepiej. Bę
dzie tam — według słów mówcy — 
wolność, chleb, praca i sprawiedli
wość. W dalszym ciągu swego prze
mówienia Hitler zapowiedział zlikwi
dowanie wszystkich partyj i walkę do 
ostateczności, nieprzebierającą w środ
kach.

W końcu Hitler oświadczył, że po
zdrawia braci z zagranicy i że nadej
dzie czas, gdy ziemie zabrane 13 lat 
temu Niemcom, zostaną przez nich 
odebrane.

G 1 i w i c e, 23. 7. (PAT). W dto. 22 
b. m. przemawiał tu Hitler, który przy
był samochodem z Nyssy, witany przez 
liczne rzesze htlerowców.

Nie wysuwając żadnego programu, 
Hitler stwierdził, że, jakkolwiek nie po
czuwa się do odpowiedzialności za czy
ny obecnego rządu Rzeszy, uważa, iż o- 
statnie wypadki w Berlinie a mianowi
cie ustanowienia komisarza rządu dla

ligijnych na język polski. Żadnych 
bliższych szczegółów, niestety nie po
siadamy. Być może, że w sądeckiem 
„skryptorium“ dokonano tej pracy, być 
może, że lektor świątobliwej ksieni, 
brat Boguchwał zajmował się tą pracą. 
Psałterz królowej Kingi ocalał w od
pisach o 130 lat późniejszych, zmienio
ny już do niepoznania w języku, który 
w ciągu wieku poczynił ogromne postę
py w rozwoju. Szczęśliwszą od Kingi 
okaże się królowa Jadwiga. Przełożony 
z jej inicjatywy Psałterz Florjański do
trwa naszych czasów jako najstarszy 
pomnik języka polskiego.

W żywocie królowej Kingi docho
wała się prześliczna wiadomość o opie
ce jej nad uczącemi się czytać zakonni
cami. Młoda nowicjuszka siostra Klara 
przez szereg lat daremnie biedziła się 
nad składaniem liter. Aż razu pewnego 
przyszła do świątobliwej ksieni. Ta 
dała jej do rąk książkę i rzekła: 
„czytaj dziecko“ poczem uczyniła nad 
¡nią znak Krzyża Św. I oto stał się — 
pisze autor żywotu — 45 cud bł. Kingi. 
Dzieweczka zaczęła czytać psalm, cho
ciaż się go nigdy nie uczyła!“

W 640 rocznicę śmierci królowej 
Kingi, w dzień orędownicy kultury pol
skiej, należy westchnąć do Niej, aby w 
dusze młodego pokolenia tchnęła więk
szą niż dotąd troskę o czytanie i zainte
resowanie. się literaturą polską!

ST. WASYLEWSKI.

który udziela jedynie przewodniczące
mu prawo przywołania do porządku 
dziennego mówcy, odbiegającego od, te
matu. Ponieważ zaś Reniudel interwe
niował w dyskusji, nie mając głosu i w 
słowach, które niektórzy jego koledzy 
mogli uważać za obraźliwe, musiałem 
przywołać go do porządku.

Następnie przewodniczący tłumaczył 
dlaczego obrady kongresu Unji między
parlamentarnej przeniesiono z gmachu 
Ligi do innej sali. Chodziło mianowi
cie o to, aby Liga nie bvła narażona i 
wmieszana wskutek nieporozumień w 
sprawę, z którą niema nic wspólnego.

Po krótkiej deklaracji Renaudela 
konferencja przeszła do porządku dzień-, 
nego, uważając incydent za zlikwido
wany.

Opinji tej nie podzieliła delegacja 
Włoch, która na posiedzenie nie przy
była i tem samem uchyliła się od udzia
łu w obradach.

Prus i usunięcie dotychczasowych mi
nistrów były naturalną konsekwencją 
biegu wypadków ii gdyby on był u wła
dzy, zmiany w tym kierunku dokonały
by się szybciej i gruntowniej. Ruch 
nar.-soc. jest silniejszy nad partje. Nar.- 
soc. grupują w obronie niemczyzny 
wszystkich bez różnicy klas społecz
nych, zawodu i wyznania. Walka wy
borcza nie jest walką o rząd czy o koa
licję rządową, lecz walką dwóch syste
mów.

Konferencja w Ottawie pod znakiem kryzysu
maksymalne żądania Australji, których Wielka Brytan ja 

przyjąć nie może
Londyn, 23. 7. (PAT). Konferen

cja w Ottawie o wiele prędzej doszła do 
stanu kryzysu aniżeli się tego spodzie
wano. Liczono bowiem, że pierwszy 
tydzień przejdzie w zupełnej harmonji 
i że sprzeczne interesy ujawnią się do
piero później. Tymczasem taktyka nie
których dominjów zdaję się polegać ma 
tem, aby wysuwać swe maksymalne żą
dania z dużym naciskiem i pośpiechem.

Premjer aust-rjalijski Bruce, wygła
szając dziś przemówienie, niezwykle o- 
stro zaatakował rząd brytyjski za dopu
szczenie do dumpingu zboża sowieckie
go. Następnie mówca podkreślił, że 
Australja uzależnia swe ustosunkowa
nie się do polityki ceł preferencyjnych 
od tego, czy W. Brytanja zgodzi się 
wprowadzić środki ochronne przeciw
ko importowi mięsa z poza obrębu im
perium brytyjskiego. Bruce rozszerzył 
swe żądanie ograniczenia przywozu 
mięsa także na wyroby z mięsa wie
przowego czyli na bekony. Punktem 
kulminacyjnym, wystąpienia Rruce‘a

Uchodźcy z Sowietów
Helsingfors, 22. 7. (PAT.) Do 

Finlandji napływają nowe fale uchodź
ców z Karelji wschodniej, uciekają
cych przed masową deportacją na Sy
bir. Sowiety, jak zapiewniają uchodźcy, 
kontynuują akcję kolektywizacji, a na 
opierających się chłopów nakładają 
ogromne podatki w naturze: od krowy 
400 litrów mleka, 40 kg. masła i 40 kg. 
mięsa, od owcy 2 i pół kg. wełny a od 
ha. ziemi 2 500 kg. ziemniaków i 3 000 
kg. ziarna. Ostatecznym wynikiem 
tych poczynań sowieckich jest postę
pująca w szybkiem tempie rusyfika
cja Karelji wschodniej. (

Bezrobocie
w Niemczech i Austrii

Berlin, 23. 7. (Teł. wł.) Liczba 
bezrobotnych w Niemczech wynosiła 
w dniu 15 lipca b. r. 5 492 000, czyli o 
15 000 więcej, niż 30 czerwca b. r.

Wzrost bezrobocia w Niemczech' za
czynał się ujawniać zazwyczaj dopie
ro we wrześniu.

Wiedeń, 22. 7. (Teł. wł.). Liczba 
otrzymujących zasiłki w Austrji jako 
bezrobotni, wynosiła w dniu 15 lipca 
265 436 osób.

Liczba bezrobotnych wzrosła w sa
mym Wiedniu o 400 osób.

Stralk górników w Beigji
Bruksela, 23. 7. (PAT.) Strajk 

tylko częściowo został zakończony, — 
Dzienniki podają, że nie można się li
czyć z przystąpieniem do pracy z dn. 
26 lipca.

W związku z ustępstwami rządu i 
dyrekcyj kopalni żądania robotników 
w niektórych miejscowościach stają 
się coraz większe.

Bruksela, 23. 7. (PAT.) Policja 
belgijska, dokonywując aresztowań 
wśród agitatorów i działaczy komuni
stycznych, natknęła się na dokumen
ty, które dowodzą, że w Beigji na 
dzień 1 sierpnia br. były przygotowy
wane wielkie manifestacje komuni
styczne.

Manifestacje te miały być bardziej 
burzliwe, niż te, które ostatnio miały 
miejsce w Zagłębiu węglowem.

Ograniczenie 
produkcji papieru

W ar sza w a, 24. 7. (Teł. wł.).- A- 
gencja „Iskra“ podaje, że kilkanaście 
fabryk papieru albo wstrzymuje pro
dukcję, albo zawiesza ją częściowo.

M. in. włocławska fabryka papieru 
wymówiła pracę wszystkim . urzędni
kom i robotnikom z dniem 15 b. m., a 
Kluczkowska Fabryka Papieru z dniem 
23 b. m. Górnośląska Fabryka Papieru 
występuje do komisarza dtemobilizacyj- 
nego o pozwolenie zredukowania pew
nej lości robotników. W Polskiej Wy
twórni Papieru wartościowego w War
szawie z dwóch maszyn od 1 sierpnia 
pracować będzie tylko jedna. Mirkow- 
ska Fabryka w Jeziornie za 2 tygodnie 
ma przejść z siedmiu na trzy maszyny. 
Również inne fabryki papieru wstrzy
mują całkowicie lub też ograniczają 
produkcję.

Z pośród ogólnej liczby 6500 robot
ników, zatrudnionych w fabrykach pa
pieru, około 3000 robotników utraciło 
pracę lub utraci ją w najbliższym cza
sie. (w)

było oświadczenie, że analogiczne wa
runki wymagają nietylko wprowadze
nia cel ochronnych na mięso lecz także 
pewnych restrykcyj przywozu mięsa z 
poza dominjów. Bruce zakończył swo
je przemówienie oświadczeniem, że bez 
takich gwarancyj system preferencyj 
celnych nie mógłby być uznany przez 
Australję za skuteczny.

Wystąpienie Bruce‘a postawiło de
legację W- Brytanji w kłopotliwą sytu
ację, ponieważ ze względów prestiżo
wych konferencji W. Brytanja nie mo
że dopuścić odrazu do otwartego, ofi
cjalnego kryzysu, a z drugiej strony nie 
jest w stanie przyjąć żądań Australji 
tembardziej, że oferta dominjów wza- 
mian za tak wielką ofiarę jest niewspół
mierna, korzyści bowiem nie równowa
żą strat. Jasnem jest jednak, że cała 
rozgrywka konferencji koncentrować 
się będzie dokoła sprawy mięsa, zboża i 
produktów mlecznych, które stały sdę 
ośrodkiem całej konferencji
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Kartki z podróży po Polsce
Tam, gdzie dojrzewa migdal, morela i winna latorośl

Zaleszczyki, w lipcu.
Zaleszczyki mają zarówno klimat, 

jak i położenie wprost cudowne. Natu
ralny wał prześlicznych ścianek Dnie
stru chroni je przed ostremj wichrami 
stepowemi, a średnia temperatura latem 
jest tu najwyższa w Polsce. Dzięki sło
necznemu i suchemu klimatowi oraz 
kąpielom rzecznym, Zaleszczyki cieszą 
się wzrastającą z roku na rok frekwen
cją kuracjuszy.

Zaleszczyki są wskazane na choroby 
narządu oddechowego, choroby nerek 
i gruźlicę kości, na skazy zołzowe, na 
cierpienia reumatyczne oraz nerwicę, 
wymagającą klimatu spokojnego, na 
niektóre choroby skórne, ponadto dla 
ozdrowieńców oraz potrzebujących 
słońca, kąpieli rzecznych, wypoczynku, 
czystego ciepłego powietrza i owoców.

Obfitość jarzyn i owoców ułatwia 
leozer.ie także podi względem dietetycz
nym. Gorące, południowe słońce i nie
zwykle urodzajna ziemia powodują tu 
do życia jedyne w swoim rodzaju owo
ce na ziemiach polskich. Udają się do
skonale morele, winogrona, melony, 
brzoskwinie oraz papryka i tytoń. — 
Gdzieniegdzie rośnie nawet dziko śród- 
ziemno - morski migdał, a halawkj po
krywają się piórkowatemi owocami ost- 
nicy pierzastej, zwanej przez Rusinów 
„szołkowaja trawa“. Jest to roślina nie
zmiernie charakterystyczna, gdyż ojczy
zną jej jest step ukraiński i puszta wę
gierska. Delikatne włókna ostnicy po
kryte są bialemi, jedwabnemi niteczka
mi. Wygląda to jak wspaniały rajer. 
Mówią, że w skwarne lato ostnica pod
czas zapylenia zapala się, a płomienie 
ogarniają ogromne nieraz przestrzenie. 
Stąd podobno poszło w świat powiedze
nie „płonący step“.

Z końcem lutego, gdy u nas mróz 
ścina jeszcze rzeki, w haszczach i dąbro
wach naddniestrzańskich pojawiają się 
pierwsze kwiaty wiosenne. Powiat za- 
leszczycki to zakątek pełen czaru i uro
ku. Rozkoszna cisza i piękno przyrody 
każą zapomnieć o kryzysie, polityce, o 
wszystkich kłopotach i zmartwieniach 
naszego padołu płaczu i zgrzytania zę
bami.

Od roślinnej szaty Zaleszczyk nie
mniej ciekawy jest świat zwierzęcy. 
W licznych jarach, grotach i piecza
rach gnieździ się suseł. orzeł przedni, 
sokół-raróg a na gliniastych urwis
kach buszuje najpiękniejszy ptak po- 
łudniowo-europejski t. zw. szczurek- 
pszczołojad.

Zamieszkać można w Zaleszczy
kach w licznych pensjonatach, urzą
dzonych zupełnie po europejsku, czy
sto i porządnie. Naogól wszędzie są 
też wodociągi i światło elektryczne, w 
które zaopatruje Zaleszczyki maleńka 
ale własna elektrownia. Koszt utrzy
mania w pensjonatach wynosi w I. i 
III sezonie od 5—-7 zł a w II. czyli głó
wnym (lipiec-sierpień) 6—8 zł. Jedze
nie bardzo smaczne i obfite, zwłaszcza

l szklcownika małego Kazia

w „Radości“. W Zaleszczykach zaś 
Starych i Dobrowlanach można zado
mowić się w którymś z prywatnych 
domków wiejskich, położonych prze 
ważnie pośród kwitnących i pachną
cych ogrodów i sadów. Czynsz mie
sięczny za pokój umeblowany wynosi 
od 40—80 zł. Owoce i jarzyny są bar
dzo tanie, mleko pyszne, a smakowi
te masło aż słodziutkie. Słowem, żo
łądek ma, jak to mówią, używanie.

Miasto wraz ze wsią Zaleszczyki 
Stare liczy 5100 mieszkańców stałych. 
Najstarszym budynkiem w mieście 
jest ratusz, zbudowany w połowie 
18-go wieku. Założycielem miasta był 
generalny komisarz i pełnomocnik 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
kasztelana krakowskiego, stryja póź
niejszego Stanisława Augusta — ma
jor Oettyker, stary towarzysz broni 
kasztelana w służbie szwedzkiej. On 
to w roku 1750 zwerbował do budowy 
miasta gromady robotników i rzemieśl
ników, przeważnie Niemców z Gdań
ska. Leszna, a nawet Saksonji. W r. 
1770 do miasta wpadli Turcy i spalili 
je niemal doszczętnie. Zapiski probo
szcza rzymsko-katolickiego i gminy 
protestanckiej mówią o rozmiarach tej 
strasznej klęski.

Krwawe bójki, aresztowania i rewizje 
w Niemczech nie ustalą

Wczorajszej nocy m. in. poraniono ciężko redaktora 
„V ossische Zeitung“

Berlin, 23. 7. (PAT). Kroniką za
burzeń politycznych w Berlinie znowu 
notuje większą ilość zajść, które wyda
rzyły słę ubiegłej nocy.

W wyniku starć między hitlerowca
mi a reichsbannerowcąmi policja prze
prowadziła rewizję i znalazła u kilku 
hitlerowców rewolwery większego ka
libru. 8 uczestników bójki aresztowa
no. Uczestnicy antyrządowej demon
stracji komunistycznej dotkliwie pobili 
podoficera policji. Dwóch napastników 
aresztowano. Zatrzymano również agi
tatora komunistycznego, który nawoły
wał zebranych aa ulicznym wiecu do 
strajku powszechnego. Rozwiązano 
zgromadzenie komunistyczne, w czasie 
którego komuniści wzywali do rozpo
częcia rewolucji. Policja użyła do roz
praszania tłumu pałek gumowych. Po
nadto zanotowano kilka bójek ulicznych

a
a

Czy' pd&r z la&em „Cherry fyrwruty 'O

¿fektyfflcagi TDoaszoMskiej,

De.
Kursów Matoryeznyeh 
„WIJEZJZA«

w Krakowi«
ni. Studencka W.

Zawiadamiam wpraeimie. iż w dniu 10 czerw, 
ca 1332 r. złożyłem eazamio dojrzałości giran. 
typu human. w Państw Giran. II im. św. Jac
ka w Krakowie.

Równocześnie dziękuję Zarządowi Kursów 
za wypożyczenie mi materjalu naukowego, t j. 
podirecznikOw i skryptów oraz za udzielanie mi 
cennych rad. z czego bardzo wiele skorzystałem.

Antoni Iwaszkiewicz. 
Prądnrk-Czerwony ul. Piłsudskiego 13.

Pw 3-133/70.59

Podczas wojny światowej bomby i 
granaty nieraz dziurawiły Zaleszczy
ki. Dwa wielkie mosty żelazne, któ
rych czarne piszczele dziś jeszcze ster
czą w wodach Dniestru. Moskale wy- 
sadzili w powietrze. Tak więc dzieje 
niejedną krwawą łzę wycisnęły z pięk
nych Zaleszczyk, które ongiś, w za
mierzchłych czasach, stanowiły waż
ny ośrodek handlu na wielkim trakcie 
mołdawsko-tureckim. Ba, nie brak tu 
nawet pamiątek po Scytach, mianowi
cie na linji Germakówka-Zalesie-Ku- 
dryńce nad Zbruczem znajduje się t 
zw. wał Trajana.

Dużo jest pięknych i ciekawych 
rzeczy w Zaleszczykach, lecz najpięk
niejsze w niem to oczy dziewczęce. — 
Taki w nich czar nieprzeparty, taka 
głębia bezdenna, że nic im oprzeć się 
nie zdoła.

BOHDAN DANIELEWSKI.

między hitlerowcami a soc.-demokrata- 
mi i reichsbannerowcami, przyczem kil
ka osób odniosło rany. Paru sprawców 
zajść aresztowano. Do prezydjum poli
cji odstawiono nar. socjalistę, który 
groził na ulicy przeciwnikom politycz
nym rewolwerem. W ciągu nocy zno
wu podpalono szereg slupów z plakata
mi wyborczemu W kilku wypadkach 
sprawców ujęto.

O niezwykle ostrem starciu donoszą 
z Bunzlau. Wynikła tam utarczka mię
dzy powracającymi z zebrania, na któ- 
rem przemawiał Hitler, a soc.-dem. i 
reichsbannerowcami. Do bójki wmie
szali się również komuniści. W wyni
ku walki jeden reichsbannerowiec zo
stał zabity a szereg hitlerowców i ko
munistów poraniono. Na miejscu wy
padku nie dokonano żadnych areszto
wań.

Cierpienia 
wątroby 

i nereh
leczy sól owocową 

Karposol. 

Ceno Zł 4.00
Sposób użycie 

załączony,

Tp 215

Berlin, 23. 7. (PAT). Ubiegłej 
nocy grupa hitlerowców dokonała w 
dzielnicy zachodniej napadu na redak
tora ~„Vossische Zeitung“ dr. Winnersa 
i pobiła go pałkami do utraty przytom
ności.

Ciężko poranionego Winnersa od
stawiono do szpitala.

TEATRY
Z Teatr« Polskiego

Przebojowa sztuka Lengyela „Pło
mienna noc“ ukaże się dziś i jutro po 
raz ostatni z gościnnym występem u- 
lubieńca publiczności poznańskiej, ar
tysty teatrów warszawskich, p. Rober
ta Boelkego.

Największą atrakcją letniego sezo
nu będzie niewątpliwie sensacyjna I 
efektowna sztuka „Katarzyna II1' (ca
ryca), której premjerę zapowiadają a- 
fisze na wtorek, 26 bm. Wyjątkową 
atrakcją „Katarzyny 11“ będzie gościn
ny występ p. Roberta Boelkego, który 
wystąpi w popisowej roli Aleksego 
Czarnego. Katarzynę II gra p. Wasi
lewska.

Z Teatru Nowego
Ośrodkiem zainteresowania całego 

miasta są obecnie przedstawienia we
sołej farsy „Małżeński... urlop“, która 
dzięki aktualnemu tematowi i pełnej 
humoru treści budzi codziennie niesły
chaną wesołość. Świetna ta farsa, mi
mo wielkiego powodzenia, grana bę
dzie jeszcze tylko trzy razy, t. j. dziś 
oraz w poniedziałek i wtorek.

„Szczur hotelowy“ — komedja Ger- 
bidona i Armande‘a, której premjera 
odbędzie się we środę, dnia 27 bm. — 
to jeden z najsympatyczniejszych 
utworów. Żywa akcja toczy się na Ri- 
vierze, w ciekawem środowisku graczy 
z Monte Carlo i międzynarodowych a- 
ferzystów a całość nosi charakter sen
sacji kryminalnej, ujętej w doskonałą 
i wartościową formę literacką. Głów
ną rolę kobiecą, oryginalną postać po
rywającej Hiszpanki, odtwarza p. 0« 
Cieszkowska.

Teatr Letni
(w ogrodzie plac Nowomiejski 5)
Zdrowy humor, cięta satyra, miła 

piosenka — oto zalety nowego progra
mu Teatru Letniego w Poznaniu w o- 
grodzie przy placu Nowomiejskim o. 
Wiele zainteresowania budzi rewja, 
wystawiona z udziałem artystów tej 
miary, co Lila Czarska. Bronisław 
Gozdawa i niezrównany konferansjer. 
W części baletowej urocze girlaski z 
Ninką Grzegorzewską na czele. Przed
stawienia rozpoczynają się codziennie 
o godz. 20,30.

SPORT
0 puhar Davisa

Ameryka — Niemcy 2:1. W
dniu spotkania w Paryżu Amerykan 
zdecydowanie łatwo pokonali parę ni - 
miecką w grze podwójnej. Albson i 
Ryn łatwo uporali się w trzech »etacn » 
Niemcami Prcnnem i Crammenem w s 
sunku 6:3, 6:4, 6:1. (Tel. wt.) 

Kolarstwo
Dziś urządza K. S. „H. Cegielski 

wody kolarskie (100 km. wyścig) ° P 
przechodni i nagrody. Start honoro y 
godz. 14,30 z lokalu klubu przy ul. GWB 
Wilda 180. Trasa prowadzi .przez 
nik — Czempiń — Stęszew; meta 
dworcu Św Łazarz (Górczyn). _

SKÓRZANA PAPIEROŚNICA 
dla palaczy tutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA PEŁNOWATK1 
Jako premja za 50 wieczek
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KINO „APOLLO“ JDw* wspaniale arcydzieła. filmowe letnieyo sezoaa l! ! KINO „METROPOLIS
Przepiękny wzruszający dramat;

JEJ CHŁOPCZYK
Jedną z głównych ról kreuje 
światowej sławy skrzypek

Seanse o godzinie 5-ej, 7-ej i 9-ei
p 820 światowej sławy skrzypek JAROSŁAW KOCI AN

Rewelacja dźwiękowego ekranu

UKRADZIONY
gVe»r°i'ony?i™J?..?” NANCY CARROLL - PHILLIPS HOLMES

Przedsprzedaż biletów od godz. ll-ej rano do l»ei w południe, telef. 11-55. Seanse o godzinie 6,30» * 8,30

RAJ

Przez okna wagonu
Na krakowskim, dworcu kolejowym,
Kraków, w lipcu.

Sala restauracji kolejowej krakow 
skiego dworca wschodniego zapełnio
na po brzegi, zadymiona. Mój nume
rowy z trudem znajduje dla mnie 
miejsce przy stoliku, zajętym Już 
przez dwóch mężczyzn.

— No, no — myślę — w tym Kra
kowie jednak ruch olbrzymi. Rozglą
dam się po sali. Co za dziwna mie
szanina typów. Doznaję wrażenia, że 
to nie restauracja kolejowa, ale ja
kaś podejrzana spelunka dużego kali
bru. — Obok mnie siedzi czwórka. 
Trzech mężczyzn i kobieta. Jeden z 
nich z zamgłonemi oczami i bez
myślna twarza pijaka chwieje się na 
wszystkie strony. I nikt się nie dzi
wi, nikt nie reaguje na to!

Takich obrazków na sali kilka. 
Przy ścianie czterech jegomościów 
gra w kostki. Skupione, roznamięt- 
nione twarze, wzrok błyszczący. Raz 
po raz zgarniają, pieniądze i wysuwa
ją nowe stawki. Zmieniają się. Jed
ni przychodzą, drudzy odchodzą.

Zdumiony, pytam wreszcie mego 
sąsiada:

— Panie, co to jest, co to znaczy?
— Znam, proszę pana, restauracje 

kolejowe całej Europy i nigdzie nic 
podobnego nie widziałem — słyszę w 
odpowiedzi. To unikat na całą Euro
pę. Restauracja ta jest otwarta przez 
całą dobę dla wszystkich. Kiedy już 
wszystkie restauracje i szynki w Kra
kowie zamknięte, pozostaje jeszcze re
stauracja kolejowa, gdzie się można do 
białego rana zabawić.

— A co na to policja? —- pytam.
Jak można z restauracji kolejowej ro
bić podejrzaną spelunkę?

— Policja też tu przychodzi.
— I nikt na to nie reaguje?
— Owszem, odzywają się głosy, 

ale napróżno. Kraków bardzo lubi in
nych krytykować, ale nie znosi, gdy 
się jemu coś wytknie.

W atmosferze tej trudno wytrzy 
mać. Wychodzę więc na peron 
Właśnie zajeżdża pociąg, wiozący w 
9 wagonach około 400 dzieci z Król 
Huty i Tarnowskich Gór. Dzieci 
mdlały z pragnienia, pragnęły wody a 
dostać jej nie mogły, bo zarząd dwor
ca korzystanie z wodociągów uniemoż
liwił, Na dostarczenie zaś wody z poza 
peronu nie było czasu, gdyż postój był 
krótki i dziatwa, nie mając pieniędzy 
na kupno wody sodowej, niezaspoko- 
iwśzy pragnienia — wśród płaczu — 
pojechała dalej.

Oburzenie publiczności na zarząd 
dworca nie miało granic.

Że praktykowany obecnie na kolei 
„system oszczędnościowy“ pozbawia 
podróżnych różnych kulturalnych u- 
rządzeń, które istnieją wszędzie na za-

chodzie, to w naszych stosunkach od 
biedy możnaby jeszcze zrozumieć. Ale 
żeby „oszczędność“ aż do tego dopro
wadzić, aby na wielkich dworcach o 
wielkim ruchu brak było wody do pi
cia, tego już nikt zrozumieć nie potrafi.

A tak jest właśnie na dworcu kra
kowskim, który zwłaszcza w sezonie 
etnim roi się od tłumów przejezdnych. 

Oto na II i III peronie nie znajdzie się 
wodociągu. Na II peronie wodociąg 
właściwie jest, lecz aby uniemożliwić 
pasażerom korzystanie z niego, odkrę
cono kurek i otwór zakorkowano.

jest dziś doprawdy zjawiskiem bardzo 
rządkiem a jednakże tysiące kobiet cie- 
jednokrotnie wyraziło swe uznanie i za
chwyt dla preparatów Herba Po wielu 
bezskutecznych próbach i zawodach prze
konały się, że jedynie niezrównane mydło 
Herba radykalnie uwolniło je od wszel
kich szpecących nieczystości cery. Piegi, 
wągry, liszaje itd- znikają szybko i nie
zawodnie przy regularnem używaniu my
dła Herba — zawiera ono bowiem tak

W dzięczność...
skutecznie działające ekstrakty ziół lecz
niczych. Przez codzienne mycie się my
dłem Herba zapobiega się również two
rzeniu się tych nieczystości Mydło Herba 
jest specjalnie spreparowane dla wrażli
wego naskórka twarzy. Krem Herba sta
nowi idealne uzupełnienie tej pielęgnacji, 
odświeża i udelikatnia cerę, tworząc trwa
ły podkład pod puder na cały dzień Do 
nabycia już od zł 0,90. UP 4488

Takie to porządki istnieją na dwor
cu podwawelskiego grodu, który I. K 
C. stale nazywa najkulturalnieiszem 
miastem w Polsce z którego przykład 
powinien brać cały kraj! X.

„Nowej? Wygląda tylko, |ak nowa". 
„Żartujesz!"
„Wcale nie; wyprałam |q tylko płatkami LUK 
i dlatego wygląda, jak nowa".

Delikatna i obiifa piana płatków LUK 
usuwa brud, nie niszcząc tkaniny.

LUK
Rozpuścić w gorącej wadzie... 
Prać i płókać w letniej

Wycieczka do Jugosławii
Na drugą wycieczkę do Jugosławji, 

wyruszającą z Poznania dnia 13 sierp
nia a powracającą 9 września rb., są 
leszcze 3 wolne miejsca.

Programy w lokalu Tow. polsko- 
jugosłowiańskiego, pi. Wolności 9. I p. 
w podwórzu od godz. 18—-19.

Odnowienie kaplicy 
św. Józefa

Wtych dniach rozpoczęto prace nad, 
óanowieniem wnętrza kaplicy przy za
kładzie S.S. św. Wincentego a Paulo na 
Mhcy św. Józefa. Kościółek otrzyma no- 

ą dekorację według projektów arty- 
V malarza p. Romana Łuczaka, który 

, latót° projektował polichromję wnę- 
knń kosc‘ola w Gerekwicy. Prace u- 
r h*520!?6 będą z początkiem września 

Hrzez lipiec i sierpień kaplica św.
Ia'jest dla publiczności zamknięta.

(kl)

Tęgoskór pospolity 
zamiast trufli

dziia^1?^^3. Policji miejskiej stwier- 
ui, G ,e w składzie spożywczym przy 
iące gr„S3k Focia 48 sP^edaje się tru-

Jak-by Jako truf)e.
Dna okazało, były to grzyby, zna-

hazwą tęgogkdr pospolity, (kl.)

Pijany szofer
Na Zawadach zderzył się wczoraj 

wóz p. Szczepana Tybora z Głównej z 
samochodem, kierowanym przez szo
fera Józefa Bartkowiaka (ul. Szama
rzewskiego 24). Przy zderzeniu pora
niony został koń.

Wypadek zawinił szofer, którego z 
powodu nadużycia alkoholu odstawio
no do aresztu policyjnego, (kl.)

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wo
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa“. Ządac 
w aptekach i drogerjach. np 4 483

Wiadomości potoczne
— * Golub, (Samochód w rzece.) W 

niezwykłych okolicznościach utonął w 
Drwęcy samochód ciężarowy, który przy
gotowany był dla wycieczki żydowskiej. 
Gdy szofer puszczał motor w ruch, nagle 
samochód potoczył się w dół i wpadł do 
głębokiej w tern miejscu rzeki. Szofer 
na szczęście zdołał wypłynąć na brzeg. 
Wycieczka oczywiście nie odbyła się. W

KRONIKA FILMOWA
Kino „Aurora“ wyświetla dwa filmy: 

„Pan konsul, to ja“ i „Wystrzegaj się 
wróżbiarek“. Cały program znajduje się 
pod znakiem humoru. Jeden film jest bo
wiem farsą a drugi komedją, rozgrywają
cą się przeważnie PPd modrem niebem 
Rio de Janeiro.

Pierwszego filmu nie należy mylić ze 
znaną farsą z Harry Lloydem pod podob
nym tytułem „Pan dyktator, to ja . Na 
czoło tego filmu wybija się parą mniej 
znanych aktorów, Mac Lean i Lia ta?e. 
Drugi film należy do cyklu dawniej na
kręcanych, dobrych, niedługich fars z 
Harry Lloydem, w których humor jego 
przejawiał się w ogromnie skondensowa
nej formie, (Ga.)

Obecnie
taniej;

KALENDARZYK
Niedziela, 24 lipca 1932.

Słońce: wschód 3,39 — zachód 19,58 —t 
długość dnia 15 godzin 59 min. 

Księżyc: wschód 22,03 — zachód 11.43 —•
przed ostatnią kwadrą.

Kai rzk : Krystyna P. — jutro Jakób Ap. 
Kai. słów.: Lubomir — jutro Sławosz.

Zebrania
Dziś o 10 Czeladź Rzeźnicko-Wędlinarska. 

u p. Koniecznego, ulica Masztalar- 
ska nr. 2;

o 10 Z w Zjedn. Inwalidów Pracy, w 
sali „Polonja“. ul. Marsz. Focha 85; 

o 11 Zw. Werkmistrzów. u p. Jezier
skiego, ul. Wroniecka 13.

Jutro o 19,30 Kat. Kolo Abstynentów „Wy
zwolenie“ (Śródmieście), w Domu Św. 
Wojciecha, aL Marcinkowskiego 22;

jedynie w orygindInych paczkach!
i Pogrzeby

Polowanie
na „wodne tygrysy“

Rekiny, ten najokropniejszy postrach 
mórz głębokich, poj'awiły się ostatnio na 
wybrzeżach Ligurji, w środkowej Italji, 
gdzie ich dotychczas nie spotykano. Na 
morzu północnem trafiają się bardzo 
rzadko, częściej w południowych wodach 
morza śródziemnego. Główny ich raj. to 
Ocean Spokojny, Indyjski i Atlantycki, 
gdzie stanowią plagę nie do zwalczenia

Rekinów jest wiele gatunków, lecz nie 
wszystkie są dla człowieka niebezpieczne 
Najstraszniejszy z nich, to olbrzymi tar- 
łacz - ludojad. Ludojady bardzo licznie 
pojawiają się na wybrzeżach Australji. 
gdzie ludność tępi je zawzięcie, a polowa
nie na nie stało się ulubionym sportem 
mieszkańców Przed dwoma miesiącami 
rekiny znalazłszy drogę wśród licznych raf 
podwodnych zaczęły grasować w pobliżu 
porty Sidney. pochłaniając wiele kąpią 
cych aię, Z wysp Polinezji sprowadzono

krajowców, którzy umieją pod wodą sta
czać na noże walki ze strasznym ludoja- 
dem. Prócz tego urządzono łowy za po
mocą olbrzymich węd z mięsną przynętą 
lub też przy pomocy harpun. Główna me
toda łowu jest podobna do tej, której uży
wają wielorybnicy. Zarzuca się harpunę. 
a gdy utkwi w ciele potwora, łódź 
czemprędzej oddala się w przeciwnym kie
runku, ciągnąc za sobą zranioną zdobycz, 
którą się potem dobija. Jednak i przy ta- 
kiem polowaniu zdarzają się śmiertelne 
wypadki, gdyż rekin zarówno jednem zwar 
ciem szczęk jak i jednym ciosem potężne 
go ogona uśmierca człowieka, który prze 
chyli się i wpadnie do wody. S. F,

T. C, L. a oświata ludu dokona cudu. 
Przy Imieninach, zaręczynach, ślu
bach i jubileuszowych i innych uro
czystościach używajcie tylko telegra

mów T. G. L,

Dziś: Sp Michała Rutkowskiego o godz.
16 Górna Wilda 40 a — Śp. Wiktora 
Hildebrandta o godz. 17 ul. Bukow
ska 21. — Śp. Franciszka Langnera 
o godz. 17,30 Chwaliszewo 68. — Sp. 
Wojciecha Jezierskiego o godz. 18 z 
kaplicy Św. Józefa. — Śp. Wincente
go Chmielnika o godz. 18,15 z kaplicy 
przedpogrzebowej Wały Jana III.

Nocna służba aptek
Imieście: Apteka pod Białym Orłem,
St. Rynek 41. — Apteka św. Piotra, 
ul. Pólwiejska 1. — Apteka św Mar
cina. ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
Śródecka. Rynek Śródecki 1.

’•■życe: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica
Marsz. Focha 72.

Wilda: Apteka pod Koroną. G. Wiida 61. 
W innych dzielnicach apteki tam się znaj

dujące.

Teatr Polski 
Teatr Nowy 

i T®atr Letni 
i Dziś —

TEATRY;
Dziś — „Płomienna noc“.

Dziś — Małżeński urlop" 
w ogrodzie pi. Nowem i »js ki) 

„Wesele na Chwaliszewie“.



Dlaczego Młodzi 0. W.
Glosy narodowej

W jak kłamliwy i tendencyjny spo
sób przedstawiły pisma „sanacyjne" 
przebieg wypadków gdyńskich w d. 10 
lipca r. b., o tern świadczą rzeczowe, 
pisane przez naocznych świadków 
sprawozdania, które ukazały się w na
rodowej prasie pomorskiej, w szczegól
ności w „Słowie Pomorskiem" i „Piel
grzymie".

Pod nagłówkiem „Dlaczego Młodzi 
O. W. P. pojechali do Gdyni?" „Słowo 
Pomorskie" (z d. 17 b. m.) pisze co na
stępuje:

„W odezwie przewodnictwa Dzielnicy 
Pomorskiej „Sokoła", ogłoszonej przed zlo
tem w Gdyni, podkreślono wyraźnie, że zlot 
ma być manifestacją narodową, odpowie
dzią sokolstwa, a z niem całego społeczeń
stwa na zakusy wrogów.

W odezwie tej czytaliśmy:
„Liczyć należy, że w święcie naro- 

dowem, o takiem znaczeniu państwo- 
wem weźmie udział całe społeczeń
stwo polskie, aby pokazać Prusakom, 
że stanowimy przednią straż Polski, 
i że za nami stoi cały Naród Polski".

Za tym apelem poszło też społeczeństwo 
Pomorza, zwłaszcza Kaszub, zjeżdżając 
tłumnie na zlot do Gdyni. Rzeszom ludno
ści kaszubskiej, a zwłaszcza Obozowi Wiel
kiej Polski, polska policja zamknęła bramę, 
nie wypuszczając ze stadjonu tych, którzy 
na zew sokolstwa licznie stanęli do apelu.

Podkreślamy: policja zamknęła bramę, 
by nie wypuścić ze stadjonu rzesz ludno
ści i Młodych O. W. P., którzy przybyli do 
Gdyni na wyrażone do ogółu polskiego za
proszenie. O. W. P. zaś był jeszcze specjal
nie zaproszony przez gospodarzy zlotu. Nie 
było więc nikogo nieproszonego, — jak 
twierdzi ,sanacja“ — której pobożnem ży
czeniem było, by „Sokoła" odciąć od społe
czeństwa. Ponieważ zew „Sokoła“ znalazł 
posłuch, więc zamknięto bramę!

Zamknięta brama dała początek wypad
kom. Zgodnie z prawdą w poniedziałek na
pisano w numerze 157 „Dnia Pomorskiego“, 
że „policja zamknęła bramę, by nie dopu
ścić do pochodu znajdujących się na sta
djonie“. Każdy kto czytał te słowa, o ile 
nie podziałały na niego sugestywnie inne 
tendencyjne oświetlenia elaboratu, mógł na 

• ich podstawie dojść do logicznego wniosku: 
gdyby nie było zamknięcia bramy przez po
licję, nie byłoby żadnych zajść. Zamknię
cia bramy przez policję nie poprzedziły 
żadne wypadki, wymagające wkraczania 
władz bezpieczeństwa.

„Dzień Pomorski", raczej jego „wiaro- 
godni“ informatorzy czy instruktorzy spo
strzegli, że ujawnienie tego faktu, (za
mknięcia bramy bez powodu) podcina 
wszelkie oskarżenia, jakie postanowili fa
brykować. To też w nr. 159 usiłują fachow
cy w robieniu insynuacyj stan faktyczny 
„poprawić“ i wbew temu, co sami pisali, co 
tysiące ludzi widziało, twierdzą coś zupeł
nie odwrotnego: „zamknięto bramę, gdyż 
O. W .P. usiłował wtargnąć na sta- 
djon“ (?).

Pomylono się więc w pierwszej chwili... 
„Poprawiony“ zaś stan faktyczny służy o- 
bozowi Tasiemków, Sobierajów, Kotliń- 
skich i jego organom prasowym za podsta
wę do oszczerczej kampanji przeciw a- 
resztowanym i Obozowi Wielkiej Polski.

Nie będziemy się zajmowali prostowa
niem przekręcanych faktów, jakie rozgła
szają pasorzyci grosza publicznego. Nasz 
kredyt moralny u społeczeństwa — które 
tylekroć było już świadkiem rzucania pod 
naszym adresem strasznych, a całkowicie 
na kłamstwie opartych oskarżeń — pozwa
la- nam liczyć z całą pewnością na to, że 
mimo, iż nasi działacze znaleźli się w wię
zieniu, każdy wierzy, że sprawiedliwość 
dla nich korzystnie sprawę osądzi. Areszto
wano nas już pod zarzutem zdrady kraju 
i różnych zbrodni, ale znalazły się jeszcze 
sądy, które wyrokami honor nam zwróci
ły i zganiły podłą robotę tych, którzy na 
nas oskarżenia rzucali, a sami rzeczywi
ście ze zbrodniarzy najgorszej kategorji 
się rekrutują.

Takich jak dziś napaści na O. W. P. było 
już wiele. W Świeciu O. W. P. miał wywo
łać awantury — dotąd rozprawy sądowej 
nie było. W Wąbrzeźnie O. W. P. w sposób 
„zbrodniczy“ miał „pohańbić" święto naro
dowe (3 maja 1931); trzymano Młodych O. 
W. P. w więzieniu, rozprawy dotąd nie 
było i podobno pewne czynniki jej się bo
ją, więc jej niema. W Gdyni 3 maja 1930 r.
O. W. P. spowodować miał zajście krwawe, 
jednak nie znaleziono podstaw do rozpra
wy sądowej, m,imo, że posła Dębskiego za- 
to do Brześcią-Zwywieziono. Dalej twierdzo
no, że Mł/dzi O. W. P. napadli na Wronę 
W Nowemmieście, jednak ich uwolniono.

Tak bez końca możnaby wyliczać różne 
„udowodnione“ Obozowi Wielkiej Polski 
sprawy. Wszystkiemi z niemniejszą jak 
dziś gorliwością zajmował się „Dzień Po
morski". jego prowincjonalne przybudówki 
i cala prasa „sanacyjna '.

Młodzi O. W. P. wiele miesięcy przesie
dzieli już w więzieniu Niema placówki, 
któraby nie miała członka niewinnie wię
zionego. Dookoła wszystkich aresztowań

RUCH MŁODYCH
Redaktor odpowi e d z i a 1 n y :

P. pojechali do Gdyni ?
prasy pomorskiej
prasa „sanacyjna“ zawsze podnosiła wielką 
wrzawę, a wody nabierała w usta, gdy są
dy wydawały wyroki uwalniające względ
nie sprawy umarzały.

Żadnemu członkowi O. W. P., ani orga
nizacji jako całości niczego dotąd nie udo
wodniono. Natomiast udowodnionem jest, 
że każdy bandyta do „sanacji" należy. Wy
czyny Tasiemków, Sobierajów i wszyst
kich „strzelców", to fakty wyrokami sądo- 
wemi przygwożdżone. Taki obóz i jego pra
sa nie mają prawa przemawiać do społe
czeństwa, ono już nad nimi do porządku 
przeszło i należycie oceniło.

Jedna tylko napaść wymaga nie odpar
cia, a publicznego napiętnowania. Rzucając 
fałszywe oskarżenie, śmie się aresztowa
nych i O. W. P. przedstawiać jako wrogów 
państwa, idących na rękę Niemcom.

Kogóż aresztowano? Rodowitych Pomo
rzan, zasłużonych bojowników o polskość 
tej ziemi (Rogala, Szopiński, Ciesielski itd.). 
Tych chcą byli podkomendni Wilhelma u- 
czyć patrjotyzmu?

Stanowisko prasy „sanacyjnej“, jej na
paści na O. W. P. z powodu zajść, to dowód 
że „sanacja" niechętnie widzi tych, którzy 
w filoniemieckiej polityce jej przeszkadza
ją. Dlatego właśnie Pomorzanie do „sana
cji“ nie należą i należeć nie będą, gdyż to 
im dyktuje troska o dobro państwa. Prze
śladowania zaś i represje utrwalają nas w 
tem przekonaniu i dają impuls do bardziej 
jeszcze wytężonej pracy dla Wielkiej Pol
ski. Krzyk „sanacji" nie zmieni wydanego 
wyroku opinji publicznej, która wie, że 
właśnie w „sanacji" odpowiedzialnych za 
Gdynię szukać należy

„Pielgrzym" piętnując (w nr. 85 z d. 
16 b. m.) kłamstwa i oszczerstwa „sa
nacyjne", opisuje szczegółowo przebieg 
zajść gdyńskich:

„Stwierdzamy, — pisze „Pielgrzym“ — 
że po wyjściu sokołów ze stadjonu, policja 
zamknęła bramę, nietylko członkom O. W.. 
P., ale i licznej publiczności, będącej na 
stadjonie. Wiadomo dalej, że członkowie 
O. W. P, stali kilka metrów od bramy w 
zwartych szeregach, a tylko kierownicy roz-- ————

Jak się walczy z Obozem Wielkiej Polski
Zaczęło się to w lipcu roku ubiegłe

go. Na łamach „Dziennika Poznań
skiego" ukazał się wielki artykuł, wy
suwający przeciw członkom Obozu 
Wielkiej Polski szereg zupełnie zmy
ślonych zarzutów w związku z poby
tem Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Poznaniu. Komitet Dzielnicy Zachod
niej O. W. P. wydał wówczas oświad
czenie, domagające się od „Dziennika", 
by w przeciągu ¿4 godzin dostarczył do
wodów na swe zarzuty. W przeciwnym 
razie — stwierdzało oświadczenie — 
„uważać będziemy wystąpienie „Dzien
nika Poznańskiego" za nikczemność, 
równającą się znanej prowokacji z fał- 
szywemi ulotkami komunistycznemi, 
które w swoim czasie wyszły z oficyny 
„Dziennika Poznańskiego".

„Dziennik Poznański" dowodów na 
swe twierdzenia oczywiście nie dostar
czył, bo dostarczyć ich nie mógł. Mimo- 
to nadal prowadził zajadłą nagankę 
przeciw Obozowi Wielkiej Polski, w 
której sekundował mu już wówczas 
„bratni" organ toruński, „Dzień Po
morski". Naganka ta w dalszym ciągu 
opierała się na fałszach i oszczer
stwach, zbieranych skrzętnie ze wszyst
kich stron. Zdarzało się, że w rela
cjach, dotyczących Obozu Wielkiej 
Polski, nie było ani słowa prawdy, 
zdarzało się, że materjał do swych 
ataków na Obóz „Dziennik Poznań
ski" czerpał skwapliwie z brukowców 
żydowskich, puszczających w świat 
kłamliwe wersje o „pogromach".

Okres zeszłorocznego „podniecenia 
lipcowego" minął, ale „Dziennik" nie 
zaprzestał swego judzenia przeciw Obo
zowi. Na jakich zaś podstawach to ju
dzenie się opierało, niech świadczy pa
rę luźnie dobranych przykładów.

Pewnego dnia zamieścił „Dziennik" 
z wielkim hałasem „telegram" o „bar- 
barzyńskiem sprofanowaniu" cmenta
rza żydowskiego w Sochaczewie przez 
członków O. W. P. Kłamliwość tej wia
domości odrazu rzucała się w oczy, po
zostawało tylko tajemnicą, skąd „Dzien
nik" ją zaczerpnął, gdyż nawet inne pi
sma „sanacyjne" podobnego „telegra
mu" nie zamieściły. Tajemnica wyja
śniła się wkrótce — wyszło mianowicie 
na jaw. że źródłem „wiarygodnych" in- 
formacyj „Dziennika" było jedno z bru
kowych pisemek żydowskich, ukazują
cych się w Warszawie i zajętych wła
śnie fabrykowaniem wersyj „pogromo-

mawiali z przedstawicielami władzy, cze
mu przysłuchiwała się publiczność, tłum
nie zebrana z jednej i z drugiej strony bra
my. Kiedy kierownicy dowiedzieli się, że 
władze nie pozwalają wziąć udziału O. W. 
P. w pochodzie, padł rozkaz do rozejścia 
się. W tej właśnie chwili tłum natarł na 
bramę, która się przewróciła. Jakiem pra
wem twierdzi się w pismach „sanacyjnych" 
że bramę przewrócili członkowie O. W. P„ 
kiedy między oddziałami O. W. P., a bra
mą znajdowały się liczne rzesze publiczno
ści? Skąd dalej pochodzi twierdzenie, że 
padły strzały od jednego z uciekających, 
gdy tego nikt nie słyszał, a natomiast wi
dziano strzały ze strony policji?

Co się zaś tyczy śmierci nieszczęśliwe
go młodzieńca Kosznika, to sekcja zwłok 
wykazała, że śmierć jego nastąpiła z powo
du uderzenia walącego się kamiennego fi
laru. „Gazeta Gdyńska", mówiąc o sekcji 
zwłok, pisze wyraźnie: „Śledztwo powinno 
więc być skierowane w kierunku budowy 
stadjonu, gdyż skoro tłum publiczności, za
mierzający wyjść ze stadjonu, wysadził fi
lar betonowy, to rzecz zrozumiała, iż za 
każdem silniejszem poruszeniem, filary 
pozostałe mogą spowodować przy innej o- 
kazji tragiczniejszy wypadek“.

Kończy zaś „Pielgrzym" następują- 
cemi słusznemi uwagami:

„Powiedzieliśmy, że z spokojem ocze
kujemy rozprawy sądowej, która wyświet
li całą prawdę. Pisma „sanacyjne" nie cze
kają na wyświetlenie sprawy, lecz już dziś 
wydają wyroki i podają za niezbite twier
dzenia rzeczy, które są wyssane z palca. 
„Dzień Pomorski“ i jego odbitka szaleją z 
radości, że mogą szczuć przeciwko Obozo
wi Wielkiej Polski i mają nawet odwagę 
twierdzić, że „całe zajście przygotowane 
było przez czynniki Obozu Wielkiej Polski 
zawczasu, świadomie i planowo“.

Na takie niepoczytalne oskarżenie po
zwalają sobie ci, którzy mówią o „jednoli
tym froncie" i „pacyfikacji". Ta wściekłość 
pism „sanacyjnych", to judzenie i jątrzenie 
i to przedwczesne wydawanie wyroków, 
jest dowodem, że niezbyt pewni są całko
witego zakończenia tej sprawy i już wcze
śniej dają upust nienawiści do O. W. P. 
i obozu narodowego. Prawdy jednak nic 
zagłuszyć nie zdoła“.

wych" ad usum rabina Wisego i Ittnych 
leaderów żydostwa amerykańskiego.

Nie dość na tem. W parę dni póź
niej starostwa sochaczewski rozesłał 
do prasy komunikat, w którym stwier
dził, że wiadomość brukowca żydow
skiego powtórzona przez „Dziennik Po
znański", jest zmyślona od „a" do „zet“ 
i że wogóle żadnego sprofanowania 
cmentarza żydowskiego w Sochaczewie 
nie było. W ten sposób „Dziennik" 
wpadł w sidła własnej nieodpowie
dzialnej naganki, nie cofającej się na
wet przed wygrywaniem Żydów prze
ciw własnym współrodakom.

Nie przeszkodziło to mu operować w 
dalszym ciągu niedorzecznemi zmyśle
niami, często wkraczającemi wprost w 
dziedzinę humorystyczną.

Nie tak dawno dowiedzieliśmy się 
np. z „Dziennika", że w okresie wybo
rów do Sejmu w r. 1930 jednemu z agi
tatorów B. B. członkowie O. W. P. wy
cięli na czole „krwawą jedynkę“’. Twier
dzenie to zostało oczywiście w całości 
wyssane z palca — a specjalnego po
smaku nadawała mu jeszcze okolicz
ność, że „Dziennik" wystąpił z niem 
dopiero w półtora roku po zaszłym rze
komo fakcie. W okresie wyborów w r. 
1930 i później o niczem podobnem ani 
„Dziennik", ani też żadne z pism „sa
nacyjnych" nie donosiło. Widocznie 
prasa „sanacyjna" nie była wówczas 
jeszcze tak wyspecjalizowana w prze
kręcaniu rzeczywistości, jak obecnie...

Zajścia w Żabikowie dostarczyły 
„Dziennikowi" nowego punktu wyjścia 
do rozsiewania, fałszów o Obozie. Ale 
i tu „Dziennik" miał dźjwńego pecha, 
bo osoba, na którą główriie się powoły
wał w swej relacji, p. Władysława Ko- 
cikowska, złożyła oświadczenie, stwier
dzające, że w doniesieniach organu'„sa
nacyjnego" niema słowa prawdy.

W kilka/dni potem „Dziennik" znów 
popróbował) szczęścia i wystąpił z re
welacją 0 rzekomym napadzie „bojów
ki O. W. P." na jednego z członków 
„Myśli Mocarstwowej". I oto zaraz po
tem okazało się, że chodziło tu o zaj
ście czysto prywatnej natury między 
dwoma studentami uniwersytetu po
znańskiego, z którem Obóz Wielkiej 
Polski nic wspólnego nie miał. Co wię
cej, nawet adwersarz wspomnianego 
członka „Myśli Mocarstwowej" ani nie 
należał do Obozu, ani nie pozostawał z i

organizacją naszą w żadnych stosun 
kach. ‘ n'

Niezależnie od tych ciągłych bu. 
żących" fałszów „Dziennik" przy ka^ 
dej okazji powtarzał kłamstwa daw
niejsze, np. o przebiegu zajść w czasie 
zjazdu O. W. P. w Gdyni w maju 1930 r

Przyszedł wreszcie lipiec roku biei 
żącego — i oto jesteśmy znów świadka
mi dzikiej wręcz naganki przeciw Ołx> 
zowi. „Kurjer Poznański" miał już spo
sobność napiętnować ją kilkakrotnie 
stwierdzamy więc tu tylko, że najlep.’ 
szem świadectwem jej poziomu jest 
użyty niedawno przez „Dziennik p0. 
znański" zwrot o „napadzie (!) człon
ków O. W. P. na zjazd sokolstwa w 
Gdyni" (sic).

W jednym szeregu, choć pod inna 
niż w r. ub. redakcją, idzie znów z 
„Dziennikiem" główny organ „sanacji" 
na Pomorzu, „Dzień Pomorski". Jest 
rzeczą wprost nie do uwierzenia, ile 
jadu, nienawiści i najbardziej niedo
rzecznych oskarżeń spływa z łamów 
każdego numeru „Depeka" — jak to pi- 
smo nazywają Pomorzanie.

Świeżo właśnie toruński organ B. B 
w swych atakach na Obóz Wielkiej 
Polski uciekł się do bardzo, a bardzo 
brzydkiej broni, jaką jest fałszowanie 
tekstów z innych pism. Chcąc miano
wicie zademonstrować, że większość 
prasy pomorskiej „potępia" Obóz Wiel
kiej Polski w związku z zajściami w 
Gdyni, „Dzień Pomorski" poprostu 
podrobił cytaty z „Dziennika Staro
gardzkiego", a cytaty z „Echa Bo
rów Tucholskich" podobierał w taki 
sposób, że poopuszczał wszystkie nie
miłe dla siebie ustępy i zniekształcił w 
ten sposób myśl przewodnią artykułu.

Tymczasem oba te pisma właśnie 
bardzo stanowczo potępiły wystąpie
nia „Dnia Pomorskiego" przeciw O. 
W. P. „Dziennik Starogardzki“ (w 
nr. 159) użył dla określenia wy
stąpień „Dnia Pomorskiego" bardzo 
ostrych wyrażeń, nazywając je 
„zwyczajnem łajdactwem“. Za „Sło
wem Pomorskiem" „Dziennik Staro
gardzki" wystąpił z następującą admo- 
nicją:

„Radzimy „Depkowi", by się zajął wyro
kami- już gotowëmi, które spadły na tych, 
oo naprawdę świadomie cudzą krew prze
lewali. Do jakiego obozu należeli: Kujaw
ski, Sobieraj i Tasiemka?"

Rzekomy cytat z „Dziennika Staro
gardzkiego“ został przez „Dzień Po
morski" zmyślony od początku do koń
ca. Jeśli zaś chodzi o „Echo Borów Tu
cholskich", to „Dzień Pomorski“ ogra
niczył się do zamieszczenia jednego 
ustępu, który brzmiał następująco:

„Każdemu uczciwemu Polakowi musia- 
ło zależeć na tem, aby gdyński zlot był wol; 
ny od akcentów partyjnych., zgrzytów i 
walk i wypadł jak najwspanialej, jak naj
okazalej.

„Niestety, stało się inaczej“.

Natomiast „Depek" pominął dalszą 
część artykułu „Echa Borów Tuchol
skich", w której czytamy:

„Znalazły się jednak pisma, bez poczu
cia etyki, które na podstawie przekręco
nych i kłamliwych doniesień dziś już prze
sądzają całą sprawę, usiłując odsądzić od 
czci i wiary tę garstkę młodzieży pomor
skiej, która chciała brać udział w tej wiel
kiej manifestacji antyniemieckiej, okazać 
swoją sympatję dla braci sokolej i czystej, 
wzniosłej idei „Sokoła“, a której zamknię
to bramę stadjonu. Na tle wypadków gdyń
skich pisma prorządowe rozpoczęły ataX 
zaciekły na Obóz Wielkiej Polski. _ .

„Czy ten atak jest słuszny, to się dopie
ro pokaże, wiele, bardzo wiele zaś przema
wia za tem, że nie tak było, jak to te pisma 
opisują i naoczni świadkowie zupełnie ina
czej zajścia gdyńskie przedstawiają.

„Sam fakt zaś, że nie dopuszczono mW' 
dzieży polskiej do udziału w manifestacj 
antyniemieckiej chyba nie należy u 
faktów pocieszających“. —

Naganka „Dziennika Poznańskiego 
i „Dnia Pomorskiego" pozostanie i dl 
przyszłych badaczy charakterystyce 
nym dokumentem w jaki sposób, pra 
pomocy jakich metod krzewiciele m 
„państwowej" zwalczali na zienuac 
zachodnich ruch narodowy młody . 
pokoleń — ruch, przeniknięty naj
czystszym idealizmem i ożywiony 
mocną wolą wywalczenia Polsce wi 
kiej przyszłości.

Czytajcie
„AWANGARDĘ“
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Pod żarem słońca NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.ÎKazania

A pastor w miasteczku Macindry wygła
sza kazania na tematy:

,C?y przemytnicy dostaną się do nieba?"
AJak' się godzą teściowe z zięciami w 

niebie

Pogrzeb ś. p. kapitana

Jana Tomaszewskiego
c 19 p. a. 1. odbędzie się w Poznania w ponie
działek, dnia 25 b. m. o godz. 5-tej po połu
dniu z kostnicy szpitala garnizonowego wały 
Jana III na cmentarz garnizonowy. p 619

Msza św. za spokój duszy ś. p. Jana odbędzie 
się we wtorek, o godz. 9-tej w kościele garnizonowym.

MUjany ilotych pozostaną w Polsce przez wypuszczenie na rynek
WYNALAZKU POLSKIEGO

opatentowanego w kraju — zastępczo na zagranicę. Nowość polega na tom, że 
każdą zapałką można użyć po 2 lub więcej razy. a w 4465

Aparat wagi kilku gramów, w cenie kilkunastu groszy — może być użyty do kilkuset 
pudełek — bez knotów, benzyny, kamieni, czy jakichkolwiek dodatków. Dla usu
nięcia wszelkich wątpliwości, sprawność aparatu zademonstrowana była w Dyrekcji 
Sp. Akc. Eksploat. Monopolu Zapałczanego w Polsce oraz w kilku redakcjach. 
Poszukiwani odpowiedzialni przedstawiciele, odbiorcy, agenci, odsprzedawcy w miastach, 
miasteczkach, Osadach i wsiach. Pilne. Zgłoszenia ze znaczkami na Odpowiedz nadsyłać:

„TR1P0L“, J. RADELICK1, warszawa, karolkowa 68.

powinny również i dzieci pić pożywne 
chłodniki Pód wpływem wielkich upałów 
organizm traci dużo wody, skutkiem czego 
występuje znużenie i osłabienie. Filiżanka 
zimnej Ovomaltyny jest wspaniałym na
pojem. jest przytem pożywna i dostarcza
¿nriołroh feił Dn/łoiyoó linfilliwh fit.il -

nowi Ovomaltyna nietyiko doskonały na
pój na śniadanie czy podwieczorek, ale 
i w ciągu dnia jest doskonałym chłodni
kiem, zwłaszcza dla dzieci, których odży
wianie podczas lata napotyka często na 
duże trudności. Ovomałtynę nabyć można 
n« wszystkich aptekach i drogerjach.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Najîate źródło zakupu nabiału
Masło

deserowe 1/2 kg ... 1,75 zł

jaja
do picia, gotowania, pieczenia 
ód 1,— za mendel, poleca

3 Maja nr. 5.

Wycieczka morska zagranicę
od 100,— zł

Gdynia — Kopenhaga — Gdynia
w dniach od 6—9 sierpnia 1932 roku

Informacje: Linja Gdynia — Ameryka 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, „Orbis“,

Wagons-Lits-Oook.

Bez zagranicznych paszportów i wiz.
np 4 457

SOLEC-ZDRÓJ
Najsilniejsze zdrojowisko siarczano słone w Europie, 
od 100 lat nznane za najskuteczniejsze w leczeniu 
artretyzmu, reumatyzmu, zapaleń, wysięków, chorób 

kobiecych i t d. ap 4 491
KURACJE RYCZAŁTOWE
(kąpiele, mieszkanie, utrzymanie i opieka lekarska)
4-tygodn. ryczałt ki. III. zł 255,—, kl. II. zł 320,—

Zniżki dla osób towarzyszących, dzieci i L <L 
Bliższych informacyj udziela odwrotnie

ZARZĄD SOLCA ZDROJU. WOJ. KIELECKIE.

20-30.000 zł
pożyczki na I. hipotekę objektu przemysłowego 
w pełnym biegu wartości szacunkowej przeszło 
300,000,— zł dla spłaty rodziny poszukuję na 
warunkach do omówienia. — Oferty Kurjer Po 
znafiski zp 15 342

RA B JE A Zdrojowisko 
dla DZIECI 
i dorosłych

SOLANKI JODO-BROMOWE, BOROWINA. 
INHALACJE, HYDROPATJA. — Ceny bardzo 
umiarkowane. — Wszelkich informacyj udziela 
KOMISJA ZDROJOWA w RABCE. np 11002

SAMOZATRUCIE
WA TLŁ WĄTROBY.

8AWO2ATWJCTE >«m przytey«n wielu doiegllwoścl (bóle «tretyraRe.łMM«lu 
w koleiaeh. bóle i «awroty głowy, wzdęcia, ©dbania.
niesmak w nutach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność de ©bstrukcji. 
plamy, zmarszczki i wyrzsty na skórze, skłonność 4o «3**»* p\de 
o bezsenność, nerwowe bida serca, mdłości, język, obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym oreauiźmie, zanieczyszczają

ł »erki są «Tranami oezyszezającentt krew i soki «stroją. s'
I zgodną t oąturą kuracją jest «normowanie «ynneśtH wątroby i nerek, 
as-ietnie doświadczenie t najwyższe odznaczenia wykazały te zioła lecznicza

„CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego
jakd tółeio-meczopędne jedynym naturalnym czynnikiem
soki »stroje od trucizn własnyeh I zapewniającym «zybkł powrót do zdrowia
Bezpłatne broszury Dr. med.T. WEMOJEWSKIECO otrzymać można w labor.

.OWLBIUNAZA"«. NIEMOJEWSKIEGO. W«mąwe,N.«SwUt 3- (L> 
»a prowincję wysyłka pocztą.

Dr. T Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
S ulicy L towskicj nr. 8 na ulice Koszykowa nr. 1 (róg Alei

Ujazdowskiej). np 4 395FUTRU: W dużym wyborze: Karakułowe. Piżma- 
kowe, Źrebakowe, Łapki Karakułowe 
Bibrety. Seale. Piszczaniki i inne. Także 
duży wybór SPODÓW pod futra męskie

i damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 
połową ceny u 

Braci Milskich, Poznań, Al. Marcinkowskiego 15, tel. 31-38
zw 15384

Szkoła domowe] procy KoUlet
w Kórniku

przyjmie od 1 września uczennice. Nauka bez
płatna, za internat i utrzymanie 40 zł miesięcznie, 

zw 15 321

Przepiękni) biust
dekolt bez zarzutu uzyskujecie już w krót
kim czasie po użyciu paryskiego kremu 
„Ideał“. Użytek tylko zewnętrzny. Przy za
niku lub nierozwinieciu biustu osiasra sie 
powiększenie tegoż do pożądanej bujnożci. 
Przy opadającym bieżcie uzysku4'- sie szyb
ko pierwotna elastyczna jedrnośó Ryzyko 
wykluczone wobec s-warameji skuteczności 
i nieszkodliwości. Polecone przez lekarzy. 
Prosimy o podanie srdy pożądanem jest tyd-

Tp 213 jjO osiaeniecie jedmośći. Wysyłka dyskret
na. Cena zł 2,— za słoik. 8 słoiki z! 4—, 6 stoików zt 6.—.

Dr. Hic. Kemeny, Cieszyn fl. Skrytka pocztowa 242 A 7.

Hemoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji. 56-letnie do
świadczenie. Mam 143 podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 7,60 zł. dp 502

I WitAwiki. ftto sipltaliii - Iłowe - Pomorze

«S“*

PRU5ZEK,
tUlilWW.

Henkla proszek do szorowania 
czyści, i szoruje wszystko
k Wyrób Zakładów Persił. *

Ct& zwierciadła
liełne ółetiea. !

ATA, proszek do szorowania i czyszczenia, 
stwarza w mieszkaniu nastrój pełen słońca 
i błyszczącej ozystośet Nietyiko kotły, garn
ki, patetnie, noże i łyżki, lecz również przed
mioty i sprzęty z drzewa, szkła, marmuru 
jak meble kuchenne, flisy, wanny i & p- 
czyści ATA szybko i bez trudu.



Strona 8 —

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 13u 
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia Drzyjmuje się do godziny K)

14 DZIERŻAWY

„Bernardyn“
czysta rasa, wńek 10 miesięcy, z 
powoda wyjaradu tanio na sprze
daż. Oferty Kuirjer Poznański 
pod zdp 81444

Okazja
Magazyn porcelany w dobrej 
Gziernaicy Poznania % powodu cho
roby bardzo korzystanie do spr-ze- 
a-aani-a. Oferty Kuirjer Poznański 

z-dp 81 441

Agronom właściciel
zwierząt futerkowych

poszukuje zaraz dzierżawy tere
nu. budynki, woda płynąca. rzecz
ka, źródło. ewentualnie przy wod
nym młynie celem powiększenia 
farmy. Zgłoszenia Kur jer pp- 
anańslai zdp 80 964

15 ETe^NISKa"“'
i UZDROWISKA

Kolonjalka - delikatesy
powiatowym unieście sprzedam 
tanio za 2 tysiące złotych, miesz
kanie 3 pokoje. Oferty Kuirjer 
Poznański zdp 81 451

Tanio! Tanio!
jest dziś hasłem dnia

Jeżeli chcesz naprawdę tanio ku- 
Pic na letnie ubranie męskie lufc 
»a kostjum damski. Również 
'Przewiewne „Kresko“ do tychże 
celów to spiesz do firmy Karol 
Jankowski i Syn fabryka sukna 
Bielsko, oddział w Poznaniu. Plac 
Wolności 2. I. ptr. zdp 80 248

Krynica
uroczo położony pierwszorzędny 
penjonat ..Reduta“ (5 minut od 
Nowych Lazienek) pokoje sło
neczne z balkonami — doskonała 
kuchia ceny kryzysowe. Otwar
ty cały rob Do dyspozycji PP. 
Kuracjuszy własny powóz dw 612

Jastrzębia Góra
pełne morze, komfortowy pensjo- 
nat Bałtyk - Jasna. Informacje: 
Warszawa. Polna 7>- m. 2

nw 11212

KUPNA "W
Kupię

basen do karbidu (motocyklowy). 
Oferty Kurier Pozn. dw 698

Ostrowo
Pelne morze lasy. — Pensjonat 

Warszawianką“ dirowej Wa- 
nowskięj przyjmuje zamówienia, 
ceny niskie. Ostrowo pomorskie, 
poczta Krokową <J,P 536

Parcelę
Pod wille kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 80 119

Jastrzębia Góra
nad Bałtykiem, pierwszorzędny 
pensjonat .Pilice“ Jagodzkiej 
poleca Pokoje ceny niskie dojazd 
Wieś Hale nowo. Informacje poc-z- 
ta Jastrzębia Góra nw 4 006

aagwwaawBwał
PIENIĄDZ

500 marek
w zlocie sprzedam tanio. Oferty 
Kurjer Poznański zdp w 80 730

Kamień
Dobosza obok Ja rem cza. Pensjo
nat Belweder poleca komfortowe 
pokoje z utrzymaniem. np 4 418

8 DO WYNAJĘCIA

Puszczykówko
47 willa „Zofja“ pokoje slonecz- 
ne werandy kuchnia zdrowa.

zdw 81 095

pokoje, kuichnia balkon ikony tar z 
-w lepszym domu od gospodarza 
zaraz. Strzałkowski Ostrówek 10 

zdp 81 468

11 POKOJE UMEBŁ

Pokój
umeblowany, światło elektryczne, 
łazienka, telefon panu wynajme. 
Piekary 5 parter, prawo.

dw 620

Poznańczyk
w stolicy załatwia wszelkie spra
wy w urzędach prywatnie jak 
handlowe i wywiadowcze. Załą
czyć znaczek na . odpowiedź. A- 
dres: -W. Modrzejewski Warsza
wa. Próżna 12 m. 27. Przyjezd
nym nocleg zdip 81466

21 ZGUBY

Stopy
nadrabiają po zniżonych cenach 
składy: Pólwdejska 1. Marcin 23, 
Wielka 18, Sieroca 2, Śniadec
kich 3 Dąbrowskiego 3 Dąbrow
skiego 39. Górna Wilda 100.
|_________ zdp SI 215

Syfilis
wyleczam! Daję pisemną gw 
raincje. Beczę też cierpienia żo
łądka. wątroby piłuc, nerwowe, 
sercowe, kobiece, weneryozn-e. re
umatyczne artretyczne, sklerozę 
itd. Zgłoszenia pisemne i osobiste 
Liczne -podziękowanda. Zakład 
Przyrodoleczniczy Marmolowej 
Królewska Hu-ta Rynek 18.

 n*p 4101

Piegi!!!
Plamy. szarość cery, wągry — 
usuwa natychmiast (bezpowrot
nie) prawdziwy, niiefalszowany 
..Ołówek Agawa“ 3,— Mydło mo
mentalnie bielące 2,— przesyłka 
1.80. Wysyłka zaliczeniem, śliczny 
puder matujący 1,50. Płym prze
ciw tłustej cerze, czerwoności no
sa 3,75. Doskonały (nagradzany) 
„Radioeaoilil* przeciw łysinie łu
pieżowi 3.—. Bogusław Maituie- 
wr.cz. Warszawa, Napoleona. — 
Skrytka 485. Tp 216

Nadmłynarz
dzielny w swym zawodzie z dihi- 
goletniemi świadectwami poszu
kuje posady za nadmłynarza hib 
młynarza samodzielnego. może 
złożyć kaucje. Oferty Kurjer 
Poznański zdpw 80 981

23 OŻENKI

U samotnego pana
w lepszym solidnym domu do sa
modzielnego prowadzenia domu, 
kasy książkowośói interesu etc.. 
na majątku lub w mieście poszu
kuje starsza skromna, lepszej ro
dziny rutynowana siła (sierota). 
Oferty uprasza Kurjer Poenań- 
gkj zdw 80 905

dom, najlepsze położenie 
miasta powiatowego, za. 
raz sprzedam lub zamieni, 
na podobne w Niemczech
Oferty do eksp. Kuriera 
Poznańskiego pod n, 4498

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2 PTzy 
placu Świętokrzyskim przyjmuje 
panie, udziela porady i pomocy 
położniczej, zdw 81342/3

Kołdry
wykonuje stare przerabia Smo
czyńska Kwiatowa. 8. zdw 81 328

Zioła lecznicze
według przepisów sławnych leka
rzy przeciw chorobom żołądka, ki
szek. płuc, nerwów, wątroby, ne
rek. pacierza, hemoroidom, upla
wom. obstrukcji, kamieniom żół
ciowym. kaszlowi, astmie, błędni
cy sklerozie, artretyzmowi, reu
matyzmowi. etc. Żądajcie bez
płatnej broszury pouczającej!!!! 
Adres: Liszki — Apteka.

Pp 11185/6-62,66/9

Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań, cen
trum. ulica Romana Szymańskie
go 2. pierysze piętro, lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego.

zdw 52 305/6

Kawaler
Hast 45 uirzednik ¡kolejowy w IX 
■gr. ptfacy. Małopolanin, posiada
jący realność, kilkanaście tys. 
iposzuikutje panny lub wdowy bez
dzietnej do Łat 36. w celu matry- 
mon j alnym. P ande po®: adą j a ce 
odpowiedni majątek, aechcą po
dać bliższe dane o sobie do Ku- 
rjera Pozn. pod zdp 81907 i do
łączyć fotografię, za fotórej 
zwrot .i dyskrecje recze słowem 
honoru.

Dziewczyna
uczciwa z cośkolwiek gotd-waóem 
po-szulkuje posady. Oferty Kurjer 
Poznań-skii adip 81446

Inteligentna
panna poszukuje choćby czasowo 
zajęcia na wsd nawet bez wyna
grodzenia. Zna wykwintny haft), 
pomoże pani w gospodarstwie. 
Gferty Kurjer Poznańska

zdp 81467

24 NAUKA

Instytut „Studium“ 
Kraików, Batorego 15.

Nindejiszem dziękuję WP. Profe
sorom t za. wprost ojcowska© trak
towanie i wytężającą prace, z 
których pomocą złożyłem oneg- 
daj egzamin z 6 klas w gimn. IX 
w Krakowie. Zaraizem polecam 
Instytut ..Studjum“ dla tych. — 
którzy z jakichkolwiek przeszkód 
nie mogli dokończyć wykształce
nia Mieczysław Lechowski. Kra
ików. Zwierzyn-iedka 4. np 4497

Osoba
w średnim wieku, inteligentna i 
uczciwa, znająca wszelką pracę 
szuka -posady. Zgłoszenia Kuirjer 
Poznański zdp 81469

Młynarz
kilkuletnią praktyka poszukuje 
posady w parowym lub motoro
wym młynie, również obeznany 
obsługa motoru. Łask zgt. Ka- 
sprowiak Szklana—Huta, poczta 
Ohrośnica. pow Nowy Tomyśl 

zdw 78 851

Książkowy
emeryt poszukuje pracy ewm« 
za utrzymanie. Oferty KurS Poznański zdw 81 024 U' er

Fosługaczka
poszukuje posługi od 1. Ofert, 
Kurjer Poznański zdw 81 006

Dziewczyna
z prowincji poszukuje posady d« 
wszystkiego z gotowaniem Ófw 
ty Kurjer Poznański zdw 815)8

Panienka
z dwuletnim kursem szkoły gn. 
spodarezej przyjmie miejsce wy. 
reczycielki pani domu lub X, 
dzieci. Pensja obojętna. Zgłosze
nia przyjmuje Szkota Gospodar- 
cza w Kórniku, zdw 80 070

Fosługaczka
miodisza poszukuje posługi od 1 
lub przychodnia. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 80 947

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Jej chłopczyk“. 
Aurora: „Pan Konsul i Ha

rold Lloyd“.
Colosseum: „Maciste Impera

tor".
Corso: Parada Zachodu oraz

Pod maską bandyty 
Metropolis: Raj ukradziony. 
Muza: „Zemsta przeszłości“. 
Odeon: Księżniczka Dunaju. 
Orzeł: „Demon Śmierci“. 
Roxy: „Komedja miłości“. 
Sfinks: „U stóp kobiety“

i „Polowanie na duchy“. 
Słońce: „Gloria“.
Wilsona: „Kochanek jej zmy

słów“.
Tęcza: „Pod Banderą Miło

ści“.

Dnia
33. 7. 32 ipoaostawiono -pirsy wyła
dowywaniu mebli z wagonu 
dworca towarowego paczkę. w 
której było 10 000 zł państwo
wych na ząikuip. Uczciwego’ zna
lazcę proszę o «wwt za dobrem 
wynagrodzeniem, do I. pułku pan
cernego w Poznaniu. p 518

Okulary
od słońca 95 groszy skład korali 
Stary Rynek naprzeciw Woźnej. 
Koronowski. np 2351

Obrazy
krakowskich malarzy sprzedam z 
ipowodo wyjazdu. Poznań. 37-go 
Grudni a 4. m. Q, HI. zdp 81442

Akumulatory
ładujemy. naprawiamy tanio do
kładnie. Wymieniamy za dopła
ta .na nowe. ,,Ogniwo“. Poznań, 
Wielkie G arb ar y 19.

Pw 3145-39.48

3,90 zł
Koszula spor
towa z krawat
ka — koszula 
wierzchnia ze
firowa od 5 90 
marktzetowa 

jedw. od S.25. 
popehna jedwa
bna 4 mankie- 
kiety do przypi
nania 2 kołnie
rzyki 13.90 ko
szula smokingo
wa od 6.90 ko
szula wierzch
nia z gorsem od 
2.90 koszula 
biała od 2.90 
koszula nocna 
męska z trwa

lemi obszywkami od 4.90 kaleso
ny trykotowe od 1.90 koszula try
kotowa od 2.50 skarpetki od 35 
gr prania od 65 gr deseniowe 
modne kolory od 95 gr poleca do
póki zapas starczy po cenach nie
bywale niskich Fabryka Bielizny 
J Schubert Poznań ul. Wroc
ławska 3 — Ceny niskie - to
war trwały, Pp 3132-24.7

Tanio
kostjumy kąpielowe jedwabna 
bielizna kalesony koszule, poń
czochy skarpetki naprawa poń
czoch. Maria Grabowska. Wielkie 
Garbary 39 dawniej Masztalar- 
ska-______ Pp 509-56.4

Pluskwy
karaluchy tępię pod gwarancją. 
Wierzbipciice 31 mieszkanie 1.

- zdip 81458
Żaluzje

wykonuje, takowe zakładałem w 
Warszawie dla władz wojsko
wych Inżynier pochwala! takowe 
Łiebig Chwaliszewo 39.

rw 2341/2

Biuro
adresów szkół początkowych, — 
średnich, zawodowych, korepety
torów stanc.yj. Warszawa Fok
sal 16. — 2. Pp 3161-63,332

Stenotypistka
polsko niemiecka poszukuje posa
dy. Łaskawe oferty Kurjer Po 
zuański rw 2 347

Instytut „Studjum“ 
Kraków, Batorego 15

Najlepsze kursy gimnazjalne 4—6 
klas oraz do matury gimnazjalnej 
i semin naucz. Nauka zbiorowa, 
indywidualna i korespondencyjna 
słynna metodą ..Globus“, jedyną 
w Polsce gwarantującą skutecz
ność nauki. Najwyższy procent 
pomyślnych egzaminów 2 dyrek
torów i 20 profesorów państwo
wych o znanych nazwiskach. Pro
spekty i odpisy podziękowań bez
płatnie. Uwaga: Wpisującym się 
w ciągu lipca 30—50 % zniżki.

np 4 417
wwMwrypmamma

bmmb^UZYKA
Wiolonczelista - solista

saksofony ailt-sopran, puson ba
njo oraz skrzypek pierwszorzęd
ny. trabika saksofon-tenor wolni 
Janikowska. Inowrocław. Królo
wej Jadwigi 37. zdw 80 660

Kino „Muza“
Łazarz. Focha 23. Zemsta (prze
szłości. .zdip 81432

"^^ZUKAPRAC^

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne! trzeciej cenie 

drobnych

Bufetowa
sierota poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznańska zdp 81433

Monter - szofer
20 lat praktyki samodzielny fa
chowiec własne narzędzia poszu
kuje posady lub remontu samo
chodów. Oferty Kurjer Poznań
ski zd w 81 033

Osoba
uczciwa pracowita, sierota, po
szukuje posady do pracy domo
wej najchętniej do samotnej oso
by znam średnią kuchnie i szy
cie. Posadę przyjme zaraz lub 
później miejscowość obojętna. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 81 039

Panienka
ukończoną Państw. Szkołą Prze
mysłowo Handlowa poszukuje 
posady początkującej biuralistki 
lub innej. Oferty Kurjer Pozn,

zd w 81 993
28 WOLTiTmE JSCA”

Towarzystwo
spółdzielcze

wizywa wszystkich poszukujących 
pracy do podania adresu. Kocha 
liOi/6 Warszawa. np4108

300 złotych
miesięcznie zarobią panie i pano
wie, Warunek większe kółko zna
jomych. A-dres Kurjer Poznański

zdp 81 450

Humor zagraniczny

Marzyciel...
—_ Tak, ten samochód by mi się przydał. Szkoda, i# 

właśnie wczoraj kupiłem sobie kartę tramwajową, inaczej 
byłbym go z pewnością nabył.

(Judge, N. Jork). S. F.

Pryprlnłołp stferweń 1032 r. zń oba wydania razem włącznie tygudmowego do- I ¿cupid Id datku «lustr Jlustracja Poznańska“ i .Nowiny Sportowe“ w Po 
a n. _. d w eksped zł 4 CO w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoezen era

ao aomu w Boznaniu zl 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalme zt 14.82 pod opaską miesięcznie w Polsce zl 9.00 w innych krajach zl 1100. 
w razie wypadków spowodowanych »ilą wyższą przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
sie medostarczonych numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta i

Oa-łnctZAnia na stronie 6-tamowej 25 gr. na stronie 4-tamowej przy końca tekstu i uaŁCUid redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej 
gr przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od 1-łamowego milim

•u« - wa-ne or5z z za^rzeżen-iem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda-Przyjmujemy do goda. 18,30 w nagłych wypadkach do godiz. 22 u stróża: do 
drobne do ?odiz 11 w soboty i dn: przedświąteczne tylko do godz 10: 

większe dłużej według możności Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
gIA r?ZD1CG między ze»tawern a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutekmatrycowania wydawnictwo nie odpowiada z

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Ryuek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

DIa wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru* 
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny ina zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety
------ --------

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipu!
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — ra-zem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny, dodatek 

„Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

sierpień 
1932 *.

4,00 0,94 4,94
Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień beznł/tny dodatek 

„Jlustracja Poznańska 
i Nowiny/ Sportowe“)

Poznań
miesiące:

W, wizasień
i 1932 r.

8,00 1,88 9,S3

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Pt/, , iŁio ani* irzedu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

............. u i .. ........ „u .............. , dnia

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------- ---------------------------- dnia------------
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